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W  dniu Święta Umarłych

Naród czci
Dzień Wszystkich Świętych obchodzony był w  ca­

łym kraju poważnie i uroczyście. Naród polski w  sku­
pieniu czcił przede wszystkim pamięć tych, którzy w  
niezłomnej walce z okupantem położyli swe życie, do­
kumentując tym nieprzejednaną postawę społeczeń­
stwa wobec najeźdźcy.

Warszawa (ob . wł.). W dniu
¡Wszystkich Ś w ię ty c h  o d b y ły  

na  te re n ie  c a łe g o  k r a ju  
u ro c z y s to ś c i ż a ło b n e . N a jo k a  
Z a le j w y p a d ły  u ro c z y s to ś c i w  
Oświęcimiu, g d z ie  l ic z n e  t łu -  
m Y p ie lg r z y m ó w  z c a łe j P o l­
ski o d d a ły  h o łd  p a m ię c i o f ia r  
t e r r o r u  h it le ro w s k ie g o .

W  O św ięcim iu m anifestacje 
*ałobne ku  uczczeniu pam ięci i  
*» iljonów  o fia r  h itle ro w sk ie j ka ­
tow n i rozpoczęły się o godz, 9-e j 
fano mszą św. cbiebrowaną przez 
*s. Kosyrezyka. Następnie u ro ­
czystość przeniosła się do b loku  
J j, gdzie odczytano przem ówienie 
Gustawa M orc inka, w  k tó rym  
Pisarz apelu je do społeczeństwa 
8 dalszą opiekę nad O święci­
miem. W  zakończeniu ok re ś lił 
M orc inek odbywające się uroczy­
stości ja ko  żałobne „św ię to  ro ­
dziny“ , n ie  ma p raw ie  domu w  
“ olsce, gdzie nie opłabiw anoby 
U’ tym  dn iu  kogoś bliskiego, stra 
Ł*onego w  Oświęcim iu.

W  im ien iu  zblokowanych pa r­
t i i  p rzem ów ił poseł Szczęśniak, 
M a lu jąc aby Oświęcim  sta l się 
^"'■ostrogą dla  narodów ; zwłasz- 
óza n iektó re  sfery państw  zacho­
dnich pow inny zrozumieć, że po­
l i ty k a  ich w  stosunku do Niemiec 
jest z g ru n tu  fałszywa.

Następnie przy dźw iękach m ar 
sz6w żałobnych -złożono wieńce. 
M  ciągu dn ia p rze w ija ły  się 
Przez obóz tłu m y  ludzi. G łębokie 
"'rażen ie  w y w ie ra ł obóz i k re ­
m atorium  w ieczorem  p rzy  oświe 
tlen iu  ja rzących się świec.

Podniosła uroczystość 
w Gross Sosen

Świdnica, (jz) Potężną m an ife ­
stacją narodową w  dn iu  Święta 
U m arłych by ło  uroczyste poświę­
cenie kam ien ia węgielnego pod 
pom nik k u  czci 200-tysięcznej 
rzeszy m ęczenników obozu "ko n ­
centracyjnego w  Gross Rosen.

Już od wczesnego ranka  od stro 
ny Ś w idn icy ciągnęły d ług ie  sznu­
ry  wozów i  samochodów. O godz. 
11 biskup w ro c ław sk i ks. dr. M il ik  
odp raw ił Mszę św. połową. Las 
przeszło 400 sztandarów organ i­
zacji po litycznych, społecznych, 
m łodzieżowych i  w o jskow ych ota­
czał b y ły  p lac męczeńskich ape­
lów

Po odpraw ien iu  Mszy św. na­
stąp iła część o fic ja lna , w  czasie 
k tó re j p rzem aw ia li przewodni­
czący Pow. Zarządu B y łych  Więe 
n iów  P o litycznych oraz b y li w ięź­
niow ie Gross Rosen. W im ien iu

w ładz w o jew ódzkich w yg łos ił 
k ró tk ie  przem ówienie w o jew oda 
mgr. P iaskow ski

Szczególnie głębokie wrażenie 
w yw arło  przem ówienie przewod­
niczącego PR N  Gołębiowskiego. 
M ówca położył szczególny nacisk 
na niebezpieczeństwo grożące ze 
strony odradzającego się im peria ­
lizm u germańskiego. „N ie  za­
pom nim y —  ośw iadczył przewod­
niczący G ołębiowski —  tego, co 
czyn ili tu ta j N iem cy i  n ie  pozwo­
lim y, aby w yp ad k i tak ie  m ogły 
się powtórzyć. W  jedności jest s iła  i 
ty lk o  w  porozum ieniu z narodam i 
s łow iańskim i, a zwłaszcza ze Zw. 
Radzieckim  będziemy m og li spo­
ko jn ie  patrzeć w  przyszłość i  od­
budowywać Ojczyznę.

W  im ien iu  A rm ii Radzieckiej 
przem aw iał p łk . Sobotkin, sk ła ­
dając ho łd  o fia rom  reżim u h it le ­
rowskiego

Po zakończeniu przemówień od­
było  się na m ie jscu kaźni obok

pamięć
zgasłych bojowników

byłego pieca krem atory jnego u ro ­
czyste położenie kam ien ia  w ęgie l­
nego. Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem Roty.

Łódź (PAP). Św ięto U m arłych 
było na teren ie Lo dz i j  w o j. łódz­
kiego obchodzone bardzo uroczy­
ście. W ielotysięczne pochody prze 
maszerowały u licam j m iasta do 
G robu Nieznanego Żołn ierza, na 
cm entarz Na Dołach oraz na g ro ­
by P olaków  spalonych w  w ięz ie ­
n iu  radogoskim  w  przededniu 
uc ieczki Niemców z Łodzii, ja k  ró  
w n ież na cmentarz żołnierzy ra ­
dzieckich, poległych w  walce o 
wyzw olenie Polski.

Społeczeństwo w oj. łódzkiego 
złożyło w ieńce na grobach pole­
głych żo łn ie rzy W ojską Polskie­
go i  A rm ii Czerwonej oraz na gro 
bach partyzantów .

Katoiuice w hołdzie poległym
K  a t o w  i  c e. ( r l)  Dzień Wszy­

s tk ich  Św iętych poświęcony zostai 
w  sto licy  w o jew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego pam ięci tych, k tó ­
rzy  zg inę li w  w a lce o wolność. 
Społeczeństwo K a to w ic  po raz 
trzeci po odzyskaniu niepodleg ło­
ści zam anifestowało, że pamięć

bohaterów padłych w  walce z o- 
kupantem  je s t zawsze żywa.

Już o godzinie 9 rano na placu 
przed gmachem W ojewództwa 
zb iera ły  się poczty sztandarowe 
wszystkich p a r t i i po litycznych, 
zw iązków i organ izacji po litycz­
nych, oddzia ły W ojska Polskiego

0 zjednoczenie sił dla obrony Republiki
apeluje francuska Konfederacja Pracy

Paryż. (PAP) B iu ro  Francuskie j 
G eneralnej K on fede rac ji Pracy 
powzięło na osta tn im  posiedzeniu 
uchwałę, w  k tó re j precyzuje 3 za- 
zasadnicze wytyczne swej dalszej 
p o lity k i;  1. usta lenie nowego m i­
n im um  egzystencji, 2. w a lka  ze 
zwyżką cen, 3. obrona in s ty tu c ji 
repub likańskich .

Pisarze radzieccy
bawili w Katowicach

K a t o w i c e .  W  sobotę w ie - 
®*»rem p rz y b y li na k ró tk i pobyt 
5? K a tow ic  trze j w y b itn i pisarze

Kara śmierci za zbrodnie
w okupowanej Jugosławii

Kia łogród. (PAP) Jugosłow iań- 
k  1 try b u n a ł narodow y skazał na 

śm ierci ■ 4 wyższych ofice- 
niem ieckich , k tó rz y  w  czasie 

przeprow adzali masowe 
^Zekucje i  dopuścili się innych 
2estępstw  w o jennych  na terenie 

, kupowanej Jugos ław ii w  la tach
1944

. Wśród skazanych zna jdu je  się 
t)q ?enera ł L u ftw a ffe , H e in rich  
byj elm an, k tó ry  w  czasie w o jn y  
i-, gubernatorem  genera lnym  o- 
•WPowanej Serbii.

kazan ie  zdrajcy i sadysty
Olsztyn (PAP). Sąd O kręgowy 

u 'te:wie skaza! na 15 la t  w ię- 
Józefa Zakrzew skiego za 

- ze w  czasie oku pa c ji zgłosił 
^zyna leżność do narodowości 

-em ieekiej i  znęcał ą:ę nad P o­
l a m i .
jy ^W y ro d n ia ły  sadysta p rzyw ią - 

ai  o fia ry , skute łańcuchem, 
bryczki; i  ciągnął je  w  ten 

po drodze.

fio
Kùfw, ZK'- i  ciągnE 
-°°sob k ilo m e tra m i

Układ handlowy
p czeehosł.-szwedzki

»ja raKa- (obsł. w ł.) Czechosłowa- 
ba iłJ, Szwecja podpisały uk ła d  
Cia , ° w y. w  m yśl którego Szwe- 
'vacr ysyłać b id z ie  do Czechosło- 
ip ijęgj.fyby, od lew y żelazne, che-

J w Z iU łiłuu j *-*•
gumowe, to w a ry  w łókien- 

e’ obuw ie i  samochody.

i  maszyny wzam ian za

radzieccy, odbyw ający obecnje w  
ram ach w ym iany  k u ltu ra ln e j mię 
dzy Polską a ZSRR podróż po na . 
szym k ra ju . Z a w ita li w ięc do nas 
laureaci Nagrody S ta linow sk ie j; 
m in . ośw ia ty  R epub lik , U k ra iń ­
s k ie j Tyczyna, a zarazem w y b it ­
ny  poeta u k ra iń sk i, da le j poeta 
rosy jsk i T w a rd ow sk ij, s łyn ny  ze 
swego poematu o żołn ierzu Wa- 
s y lim  T io rk in ie , oraz znany poe­
ta i  p jsarz b ia ło rusk i B row ka.

Gości pode jm ow ał W ojewoda 
Śląsko .  D ąbrow sk i gen. dyw . A l. 
Zaw adzki oraz przedstaw icie le 
śląskiego św iata nauk i, k u l­
tu ry , sztuk i, li te ra tu ry  { prasy. W 
salonach w i l l i  reprezentacyjne j 
odbyło się przyjęcie , w  czasie k tó ­
rego wygłoszono szereg przemó­
w ień, podnoszących bra terstw o 
narodów ZSSR z Polską, po czym 
lite ra c i radzieccy oraz śląscy re ­
cy to w a li swoje u tw o ry  poetyckie.

W  p ra w d z iw ie  serdecznym na­
s tro ju  przyjęcie  przeciągnęło się 
do godzin nocnych.

W  njedzielę m il i  goście opuścili 
Katow ice, udając się do Łodzi, (bs)

B iu ro  w zyw a klasę robotniczą 
do zjednoczenia wszystkich swych 
s ił d la  obrony re p u b lik i i  w o lno ­
ści dem okratycznych, zagrożonych 
przez reakcję  pod przew odnic­
tw em  de G aulle ‘a.

D ek larac je  de G aulle ‘a w  spra­
w ie  reorgan izacji ruchu zawodo­
wego są —  zdaniem b iu ra  —  o- 
parte na tak ich  samych zasadach, 
ja k  h itle ro w s k i F ro n t Pracy, fa ­
szystowskie zw iązk i zawodowe 
M ussolin iego lub  K a rta  P racy 
Petaina.

Uważając, że zw iązk i zawodo­
we, grupujące wszystk ich pracow ­
n ikó w  bez różn icy poglądów po­
litycznych, w yznan ia lu b  rasy, na­
dają się szczególnie do rea lizac ji 
tych  w ytycznych B iu ra , uchwała 
zaprasza w szystkie organizacje 
wchodzące w  skład CGT, aby sta­

nę ły  na czele zjednoczenia wszy­
s tk ich  repub likanów  w  zakładach 
przem ysłowych całego k ra ju  dla 
obrony rep ub lik i.

i  M il ic j i  O byw ate lsk ie j. D ług i 
pochód w yru szy ł na cm entarz gar 
n izonow y przy u l. K arbow ej, gdzie 
odbyła się pierwsza część uroczy­
stości.

Położony za m iastem cichy i  spo 
ko jn y  cm entarz w o jskow y dawno 
już n ie  b y ł św iadkiem  podobnej 
m anifestacji. P rzy dźw iękach 
hym nu narodowego p o c h y liły  się 
sztandary, w o jsko sprezentowało 
broń, zaciągnięto w a rtę  honoro­
wą, a delegacje społeczeństwa zło­
ży ły  w ieńce u stóp stojącego po-, 
środku pom nika.

Po przem ów ien iach i  odpraw ie­
n iu  cerem onii żałobnych pochód, 
w  k tó ry m  udz ia ł w z ię li m. in . w i­
ceprezydent m. K a to w ic  Sobol i  
prezes M ie jsk ie j Rady Narodowej 
Lach, uda ł się p rzy  dźw iękach 
w erb la  na u l. Zam kow ą do m ie j­
sca, gdzie w  ro ku  1939 ponieśli 
śm ierć rozstrze lan i bestialsko 
przez najeźdźców powstańcy i  ha r 
cerze śląscy.

P rzy udekorowanej kw ieciem  
tab licy  pam ią tkow e j p a liły  się 
znicze; w a rtę  p e łn ili powstańcy 
i  harcerze. Gdy poczty sztandaro­
we o ko liły  pam ią tkow e miejsce, 
przem ów ił w iceprezydent m iasta 
Sobol.

To m iejsce —  s tw ie rdz ił m ów ­
ca —  będzie po wszystkie czasy 
czczone przez społeczeństwo K a ­
tow ic. T u ta j pa d ły  pierwsze strza­
ły  egzekucji, dokonyw anych po­
tem  ta k  liczn ie  w  ca łym  k ra ju . 
B y ły  one n ie  ty lk o  dowodem śle­
pe j n ienaw iśc i okupanta do na­
szego narodu, ale także dowodem 
polskości naszego m iasta. Ś w iad­
czy ły  one o tym , że n ie  poddaliś­
m y się bez w a lk i i  one w łaśnie 
rozpoczęły wspaniała w a lkę  pod­
ziemną, ja k ą  toczyliśm y przez

wszystkie la ta  n iew o li. Te s trza ły  
zrodziły  potem Len ino  i  M on te  
Cassino i p rzyczyn iły  się do tego, 
że żołn ierz po lsk i doszedł w  zw y­
cięskie j walce aż do B erlina .

Podczas trz y  m inutow e go m il­
czenia po ch y liły  się sztandary 
W ojska Polskiego, górn ików , o r ­
ganizacji i  stowarzyszeń, po czym 
d ług i szereg de legacji z łożył w ie ń ­
ce p rzy  pam ią tkow ej tab licy , a o r­
k ies tra  ko le jow a odegrała m a r­
sza żałobnego Chopina.

Z ko le i pochód uda ł się na po­
b lis k i cm entarz żo łn ierzy radziec­
kich , k tó rz y  pa d li w  walce o w y ­
zwolen ie naszej ziem i. W  im ien iu  
W ojska Polskiego zab ra ł głos m jr. 
K u b ick i, s tw ierdza jąc, że obo­
w iązk iem  naszym jest uszanowa­
nie  i  p ie lęgnow anie rozsianych po 
ca łym  k ra ju  m o g ił żo łn ie rzy ra ­
dzieckich, k tó rz y  przysz li nieraz 
z daleka i  tu ta j po ło ży li swoje ży­
cie, b iją c  się także i  o naszą w o l­
ność. • N iech w ięc społeczeństwo 
polskie —  m ó w ił m jr . K u b ic k i — 
zaopiekuje się ty m i grobam i. 
Niech tym  c ichym  bohaterom  po l­
ska ziem ia lekką  będzie.

P łk . Jab łokow  przem aw ia ł im ię  
n iem  A rm ii Czerwonej.

W ys iłk iem  narodu radzieckiego 
i  A rm ii Czerwonej —  m ó w ił — 
przepędziliśm y z naszej z iem i fa ­
szystowskiego w roga  i  pom ogliś­
m y i  w am  w ypędzić go z waszej 
O jczyzny. Święte im ię  po ległych 
tu  naszych towarzyszy pow inno 
i  nas i was zachęcać do w a lk i o 
szczęście i  dobrobyt naszych na­
rodów.

Odegranie hym nów  radzieckie­
go i po lskiego oraz złocenie w ie ń ­
ców zakończyło sobotnie uroczy­
stości.

Prasa brytyjska  o sytuacji we Francji

„De Gaulle strzela a Marshall kule nosi“
Londyn. (A P I) B ry ty js k ie  tygo­

d n ik i zamieszczają na czołowym 
m ie jscu kom entarze związane z 
sytuacją  we F ranc ji. „N ew  Sta­
tesman and N a tion“  pisze:

„D la  n ikogo nie jest ta je m n i­
cą, że gen .de G aulle strzela, a 
pan M arsha ll ku le  nosi.“  
Socjalistyczna „T r ib u n e “  pod­

kreśla, iż  de G aulle  rozum ie do­
brze, że jeże li francuska demo-

Repatriacja Polaków z Nadrenii
tematem noty polskiej do Marshalla

N o w y  J o r k .  (PAP) Am basa­
dor R. P. w  W aszyngtonie, W in ie - 
wicz, z łożył m in is tro w i M arsha l­
lo w i notę, przedstaw iającą p ro ­
blem  Polaków  w  W es tfa lii i  Nad­
ren ii, k tó rzy  pragną powrócić do 
k ra ju .

Szczecin. (ZAP) Ilość transpor 
tów  rudy przybyw a jących do po r­
tu  szczecińskiego stale wzrasta. 
Szwedzki parow iec „ B r i t t  M a rie “  
p rzyw ióz ł ostatn io ładunek n a j­
w iększy ze wszystk ich dotychczas 
p rzy ję tych, bow iem  około 1500 t.

Am basador P o lsk i zw ró c ił się 
do m in is tra  am erykańskiego z 
prośbą, aby przedstaw icie l USA 
w  Sojuszniczej K o m is ji K o n tro li 
w  B erlin ie , k tó ra  za jm uje  się spra 
wą Po laków  w  zachodnich N ie ­
miec, o trzym a ł polecenie pozytyw  
nego ustosunkowania się do sta­
now iska P o lsk i i  poparł wniosek 
o repatriac ję  P olaków  z W estfa­
l i i  i  Nadrenii.

Nota polska zaw iera h is to rycz­
ne dane o P o lon ii w  zachodnich 
Niemczech i  o darem nych w y s ił­
kach german izacyjnych w ładz 
n iem ieckich wobec te j g rupy w  
ostatn ich latach.

k rac ja  upora się z trudnościam i 
na jb liższych m iesięcy —  wówczas 
będzie żyć dale j.

„N a leży jedno podkreślić  —  p i­
sze „T iib u n e “  —  że W ie lka  B ry ­
tan ia  popierać będzie z ca łe j m o­
cy dem okratyczną F ranc ję  prze­
c iw ko  tem u ep igonow i au tokra - 
tyzm u.“

Organ P a r t i i P racy „N e w  Lea­
der“  ostrzega, że F ranc ja  stać się 
może drugą H iszpanią, k tó ra  by ła  
poligonem  ćw iczebnym  d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j. Należy F rancję  
uchron ić od tego losu, gdyż „ta m  
gdzie F ranc ja  znajdzie się ju tro , 
Europa może się znaleźć p o ju ­
trze.“

Znowu zwyżka cen we Francji
Paryż (RAP). We F ra n c ji na­

s tąp iła  nowa zw yżka cen. Cepa 
gazu została podwyższona o 5 
proc , zaś zw yżka cen w ęgla się­
ga 70 proc, w sku tek  zawieszenia 
przez rząd subw encji d la  prze­
m ysłu węglowego.

Rząd p rzygotow uje  ponadto 12 
dekretów  o podwyższę cen 40 za­
sadniczych a rtyku łów .

Delegacja francu sk ie j konferen 
c ji p racy (CGT) z w ró c iła  się do

Przem ów ienie nowego dowódcy brytyjskiej strefy

W. Brytania pragnie zwiększyć tempn odbudowy Niemiec
Londyn  (ob. w ł.). Nowom iano- 

w any naczelny dowódca w o jsko­
w y  b ry ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j 
w  Niemczech gen. Robertson w y- 
g łos ił wczora j przez rad io  lo n ­
dyńskie  pierwsze o fic ja ln e  prze­
m ów ien ie do N iem ców, w  k tó ry m  
om ów ił po litykę; b ry ty js k ą  w  
Niemczech,

Zdaniem  gen. Robertsona p ie rw  
sza faza te j p o lity k i t j.  denacyfi- 
kac ja  i  „zniszczenie“  n iem ieckiego 
po tencja łu  wojennego została ju ż  
zakończona. Uważa on, że ostat­
n im  aktem  te j fazy było  przeka­
zanie spraw y denacyfikac jj w  rę ­
ce w ładz  n iem ieckich  oraz ogło- 
szęrtie nowej l is ty  zakładów  prze.

m yślowych przeznaczonych na 
rozbiórkę.

Gen. Robertson stw ierdza, że w  
d ru g ie j fazie pow inna nastąpić 
odbudowa Niem iec i  stworzenie 
w a run ków -„sp rzy ja jących  rozw o­
jo w i“  demokratycznego sposobu 
życia w  Niemczech. W ie lka  B ry ­
tan ia  pragn ie w idz ieć zjednoczo­

ne N iem cy, gdyż w  przyszłości 
stab ilizac ja  stosunków w  Europie 
wym agać będzie ta k ie j jedności 
N iem iec.

N ow y dowódca s tre fy  zapowie­
dział wzmożone tem po odbudowy 
gospodarki n iem ieck ie j { zw ięk ­
szenie ra c j i żywnościowych, sko­
ro ty lk o  pozw o li na .to  sytuacja 
św iatowa

m in is tra  sp raw  gospodarczych 
Mech a, p ro testu jąc  energicznie 
p rzec iw ko  zarządzeniom zw yżko­
w ym .

Proces
kolaberacloRisły-milioiert
Paryż. (A P I) W  s to licy  F ra n c ji 

odbywa się obecnie proces in i.  
Larocque, znanego m ilion e ra  i  k o . 
labo rac jon is ty  francuskiego.

W  czasie oku pa c ji n iem ieck ie j 
założył on tzw . „b iu ro  stud iów  
przem ysłow ych i  gospodarczych" 
oraz pracow ał d la  a rm ii i  f lo ty  
n iem ieckie j, zarabia jąc w  ciągu 
k ilk u  m iesięcy 30.000.000 fra n ­
ków . Jednocześnie Larocque 
współpracow ał jako  agent gestapo 
z os ław ionym  R ud i von  M erode. 
W ydaw ał w  ręce opraw ców  h it le ­
row skich  swych p racow ników , 
k tó rych  pode jrzew ał o w ro g i sto­
sunek i  niechęć do okupantów .

K ie d y  w  1945 r. rozpoczął się 
od w ró t n iem iecki, Larocque u c ie k ł 
ja ko  jeden z pierwszych. Po za­
wieszeniu b ron i w ró c ił i  dz ięk i 
p ro te kc ji pewnego kap itana  f ra n ­
cuskiego, na nowo rozw iną ł dzia­
łalność, aby wejść w  posiadanie 
pozostawionego m a ją tku , na  szczę 
ście jednak zna lazł się za k ra t ­
kam i.

Pomiędzy św iadkam i ob rony  ze­
znawał von D e im lin g  alias P e rre t 
G en til a lias D u v a l —  szpieg n ie ­
m iecki. Zachow ując się w p ro s t a- 
rogancko wobec tryb u n a łu , D e im ­
ling , gdy m ów iono m u o tysiącach 
zam ordowanych o fia r, odpow ie­
dz ia ł: „W iec ie  przecież, że sam i 
nie m o rdow a liśm y“ .

Proces La rocque ‘a wzbudza z ro ­
zum ia łą  sensację w  całej F ra n c ji, 
gdzie w ie lu  jem u  podobnych ko- 
labo rac jon is tów  przebyw a jeszcze 
na wolności, za jm u jąc  się w  da l­
szym ciągu bezkarn ie dz ia ła lno­
ści# an tróańs tw ow a
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D e k la ^ ra c ja i icic

Opieka nad człowiekiem i zapobieganie wojnie
naczelnym zadaniem Czerwonego Krzyża

W  ł f i M w a  (PAP). Ogólno 
po iska konferencja pe łnom ocni­
kó w  okręgowych PCK, jednoglo 
śnie zaaprobowała w ysun ię tą  
prze« Zarząd G łów ny P C K  dekla 
rac ję  ideowo-próg ram ową.

W  dek la rac ji te j czytam y m. 
Inn.:

„Zarząd G łów ny P C K  s tw ie r­
dza, że hum an ita rną  ideologię 
Czerwonego K rzyża  p o jm u je  ja ­
ko ideologię dem okratyczną. Z a­
rząd G łów ny P C K  stw ierdzą, że 
w  panu jącym  w  Polsce odrodzo­
ne j us tro ju  dem okrac ji ludow ej, 
w idz i u s tró j rea lizu ją cy  zasady 
hum an itaryzm u, ponieważ us tró j 
ten w yzw a la  masy ludowe, n a j­
bardzie j dotąd upośledzone, pod­
nosi ich dobrobyt i k u ltu rę , w y ­
chow uje je  w  duchu poko jow ym  
pracy j  przyjaźń; m iędzy naroda­
m i, op a rte j na w olności, rów no­
ści j  suwerenności narodów.

P C K  nie  będąc organizacją po­
lityczną, w ie rny  swoim  progra ­
m owym  zasadom, dek la ru je  pe ł­
ną gotowość do współpracy z czyn 
niikami rządowym i, samorządo­
w ym i i społecznymi, k tó re  tworzą 
Demokratyczną Polskę Ludową i 
wzyw a wszystk ich swych człon­
ków  do ja k  na jaktyw n ie jsze j 
współpracy z czynn ikam i w yku ­
w a jącym i nową rzeczywistość 
społeczną i  po lityczną k ra ju ,“

W dalszym ci^gu deklaracja 
stw ierdza, że w  pierwszym  okre. 
sle pow ojennym  PC K skupia ł 
swą uwagę g łów n ie na zagadnie­
niach niesienia doraźnej pomocy 
o fia rom  w o jny. Obecnie w  nuarę 
no rm a lizac ji stosunków życia spo 
łecznego i  gospodarczego k ra ju , 
w  m iarę postępu odbudowy i u - 
trw a len ią  się nowego ustro ju  
Państwa, przed PC K stanęły no­
we zadania.

W  pracy opiekuńczej P C K  p ra ­
gnie zająć się g łów n ie ludźm i 
prac j oraz n iezdolnym i do pracy, 
wystrzegając się równocześnie po 
p ieran ia elem entów pasożytni. 
czycb. W  zakresie pracy san ita r- 
no-opiekuńczej dekla rac ja  zapo­
wiada prowadzenie pracy leczni­
czej, zapobiegawczej i san itarno. 
ośw iatowej na wsi, uruchom ienie 
ambulansów, a ponadto organiza­
cję przewozu chorych. W szero­
k im  zakresie ma być prowadzona 
akcja szkolenia sanitarnego m Jo. 
dzieży, zwłaszcza m łodzieży w ie j­
skie j Szkolenie przodownic służ­
by zdrow ia, in s tru k to ró w  ra to w ­
n ic tw a ma być prowadzone w  u - 
zgodnieniu z czynn ikam i państ­
w ow ym i i społecznymi.

PCK pragnie zacieśnić współ­
pracę *  Czerwonym i K rzyżam i 
państw  słow iańskich i wszystkich

k ra jó w  demokratycznych. Ną od­
c inku  zagranicznym pragnie ..roz­
w inąć szeroką akcję w a lk i o oo- 
kói, p ię tnu jąc im peria listycznych 
podżegaczy wojennych, w spół­
działać w  k ra ju  i za granicą ze 
w szystk im i czynn ikam i walczą­
cym i o pokój, uznać zapobiega­
nie w o jn ie  za naczelne zadanie 
Czerwonych K rzyży“ .

Holandia odmawia 
wycofania icojsk z Indonezji

N o w y  J o r k  (PAP). Delegat 
ho lenderski w  Radzje Bezpieczeń. 
stwa, Van K ie ffens odrzucił w y ­
suniętą przez Zw iązek Radziecki 
i  A us tra lię  propozycję, wycofania 
wojsk holenderskich z indonez jj. 
P oparł on w  zasadzie rezolucję 
amerykańską, wzyw ającą ponow­
nie do zaprzestania przez obje 
walczące strony w a lk  w  Indone­
z ji. Równocześnie jednak Van 
K ie ffens wysuną} szereg popra­
wek, k tó re  w  istocje zm ien iły  
wniosek USA w  apel skierowany

Z obrad Komisji Sejmowych
Warszawa (PAP), W dniu 31 paź 

dziernika br. obradowała sejmowa 
komisja skarbowo-budżetowa pod 
przewodnictwem posła Jędrychow- 
skiego (PPR). Na posiedzeniu ko­
m is ji obecni by li m inister skarbu 
K. Dąbrowski i podsekretarz stanu 
w tym  m inisterstwie wiceminister 
Dietrich.

Prem ier Cyrankiewicz w Krakowie

Odsłonięcie pomnika i. Daszyńskiego
K r a k ó w  (ob. wł.). W nie 

dzielę odbyła się w Krakowie 
na cmentarzu Rakowickim 
uroczystość odsłonięcia pom­
nika ku czci trybuna ludu pra 
cującgo i przywódcy Polskiej 
Partii Socjalistycznej Ignace­
go Daszyńskiego,

W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele Rządu 
R< P. z premierem Cyrankie­
wiczem na czele,

Aktu odsłonięcia pomnika 
dokonał minister Rusinek w 
obecności delegacji partyj­
nych z całej Polski,

• P rem ie r C yrank iew icz przem a­
w ia jąc na uroczystości, pow e- 
dzia l m. in nym i:

„Z grom adziliśm y się na ry n k u  
k rakow sk im , ażeby uczcić pa ­
mięć Ignacego Daszyńskiego m a­
sową m anifestacją. Jeżeli pamięć 
Ignacego Daszyńskiego jes t tak 
żywa, to  dlatego, że tradyc ja  re ­
wolucyjnego, czerwonego K ra k o ­
wa je s t żyw ym  pom nik iem  jego 
pracy i  w a łk i“ .

M ówca podkreś lił 'dzie je czer­
wonego K rakow a , jego w a lkę  z 
rządam i „Chienopiasta“  1 sanacji. 
Tu, w  tych ciężkich la tach po­
w stała siła, pow sta ło  m iasto o 
tak  określonym  ob liczu dem okra 
tycznym  i  an tyfaszystow skim  ,że 
endecja z Dobosayńskim  na czele

Na p ierw szym  planie
Nie jes t rzeczą przypadku, ie  w  exposé Prezesa Rady M in is trów , 

J. C yrankiewncza, wygłoszonym  na p ierw szym  posiedzeniu budże­
to w e j sesji Sejm u, s'prawy gospodarcze za ję ły  poważne miejsce. 
B ow iem  bez w zględu na ta k  czy inaczej układa jącą się sytuację  
m iędzynarodową, dem okrację  ludow ą w  Polsce może u trw a lić  je ­
dyn ie  niezm ordowany, codzienny w ys iłe k  narowu, n ieustanny roz­
w ó j jego życia gospodarczego.

17 przem ów ien iu  P rem iera  na czoło w y b ija ją  się dw ie  myśli, 
przewodnie,' k tó re  godzi się dobrze zapamiętać. P ierwsza m ów i o 
t r .n ,  że państw ow y p lan gospodarczy na ro k  1947 zostanie w y k o ­
nany i  to z nadw yżką. D ruga podkreśla w yraźn ie , że podnoszenie 
stopy życ iow ej mas pracujących, w yrażające się zarówno we w zro ­
ście płac, ja k  i  w  obniżce cen, może iść je dyn ie  w  parze ze w zro ­
stem p ro d u k c ji i  w ydajności pracy. Każda inna  droga  —  ja k  się 
w y ra z ił P rem ier —  by łaby „budow an iem  zam ków na lodzie“ , p ro ­
w adz iłaby do zachw iania koniecznej rów now ag i finansow e j Pań­
stwa.

Pow olny, ale s ta ły  w zrost w yda jności p racy we w szystk ich  dzie­
dzinach przem ysłu państwowego dowodzi tego, że nie są to postu- 
a ty  oderwane od życia. Przyspieszy ten w zrost rozw ija ją cy  się sa­

m orzu tn ie  ruch  współzaw odnictw a pracy, k tó ry  Państwo otacza 
opieką, równocześnie przystosowując do jego  potrzeb skalę zarob­
ków . N iezależnie od tego zanotować należy p raw ie  d w u k ro tn y  
w zrost przecię tnych zarobków w  przem yśle we w rześn iu  br. w  po­
rów na n iu  z czerwcem ubiegłego roku . W zrost cen b y ł oczywiście  
m niejszy. In n y m i s łow y wypadnie s tw ie rdź ić , że poprawa gospodar­
cza od b ija  się korzystn ie  na sy tu a c ji k lasy robotniczej.

N ie  pom iną ł rów nież P rem ier w  m ow ie swej a k c ji oszczędno­
ściowej, k tó ra  p rzyczyn iła  się do podw yżk i p łac oraz um o ż liw iła  —. 
łącznię ze wzrostem  p ro d u k c ji —  obniżenie cen na a r ty k u ły  prze­
m ysłowe m asowej konsum eji.

W  dziedzin ie p ro d u k c ji ro ln e j P rem ier s tw ie rdz ił, że rob im y  
wszystko co leży w  naszej m ocy, aby uzyskać rych ło  sam ow ystar­
czalność. W y s iłk i te w yraża ją  się nie ty lk o  w  lik w id a c ji odłogów, 
ale rów nież w podn iesien iu gospodarczym w si, w  sprowadzaniu  
niezbędnego sprzężaju  i  maszyn ro ln iczych . P rem ier m ó w ił rów nież  
o a k c ji skupu zboża na ry n k u  k ra jo w y m  przez Fundusz A p ro w iza -  
c y jn y  i  o im porc ie  a rty k u łó w  żywnościowych, g łów n ie  zboża, oce­
n ia jąc  ogólnie nasze pe rspektyw y aprow izacyjne na ro k  następny  
ja ko  n ie  budzące n iepokoju.

Ź ród łem  naszej niezależności gospodarczej jes t m. in . s ta ły  roz­
w ó j obro tów  hand low ych z zagranicą, k tó ry  w  po rów nan iu  z ro ­
k iem  ub ieg łym  w yka zu je  zw iększenie o 130 procent. V / obrotach  
zagranicznych, k tó re  w  ro ku  przysz łym  pragn iem y w yd a tn ie  zw ię­
kszyć —  uczestniczy w yd a tn ie  obok sektora państwowego rów nież  
sekto r spółdzielczy i  p ryw a tn y .

P rzy  o ka z ji P rem ier pośw ięcił sporo uw ag i in ic ja ty w ie  p ry ­
w a tne j, k tó ra  — w b rew  tendency jnym  pogłoskom  —  m a w  Polsce 
poważne m ożliw ości rozw oju . Dowodem  tego jes t choćby dostoso­
wanie dzia ła lności przedsięb iorstw  p ryw a tnych  do zadań narodo­
wego p lanu  gospodarczego i  zam ierzone zwiększenie zaopatrzenia  
ich  iv  surowce, m aszyny i  urządzenia. W  eksporeie, korzysta jąc z 
w y ją tko w ych  ulg, przem ysł p ry w a tn y  odgryw a znaczną ro lę. W zro­
sła poważnie ilość zakładów  rzem ieśln iczych. Państwo  —  zdaniem  
Prem iera  — docenia k o n s tru k tyw n ą  działa lność in ic ja ty w y  p ry ­
w a tne j i  zapewnia je j swą opiekę, uza leżnia jąc usta len ie je j pozy­
c j i  od lo ja lnośc i wobec u s tro ju  gospodarczego Polski.

Dużą uwagę pośw ięcił P rem ier spraw ie Z iem  Odzyskanych, k tó ­
re są w  dalszym  ciągu przedm iotem  n ieustanne j tro s k i Rządu, 
spraw ie odbudowy po rtów  oraz ro z iv o jii f lo ty  hand low ej. W  za­
kończeniu gospodarczej części exposé P rem ier z uznaniem  po dkre ­
ś li ł o fia rną  pracę klasy robotn icze j, in te lig e n c ji i  p racow n ików  u -  
m ysłow ych oraz wzrastające uśw iadom ienie obyw ate lsk ie  mas 
ih io p sk ich .

Trzeba stw ie rdz ić , że oceną naszych osiągnięć gospodarczych, 
dokonand przez szefa rządu, pełna by ła  słusznego, opartego na
kon kre tnych  fak tach  optym izm u. O ptym izm  ten dzielą c i wszyscy, 
k tó rzy  da ją  sw ó j w k ład  codzienny w  dzieło odrodzenia naszego 
iu c ta, s t - K n -

nazwała je  „czerw oną Barcelo­
ną“ . To było  jedno z n ielicznych 
m iast po lskich, gdzie n igdy nie 
ośm ie liły  się nadawać tonu en­
deckie i  faszystowskie bo jów ki, 
lecz gdzłe ton dacia w ał spokojny, 
ale zdecydowany k rokow sk i ro ­
bo tn ik .

„Lecz z tego nie  w yn ika  —  po­
w iedz ia ł p rem ier — że ruch nasz 
można zamienić w  pom n ik  prze­
szłości. T y lk o  powiązanie teraź­
niejszości z przeszłością, polega­
jące na sta łym  w yciąganiu w n io ­
sków i  na s ta łym  oczyszczaniu 
się z b łędów jes t oczyszczaniem 
w a lk  i  o fia r, złożonych prze* po­
przednie pokolenia klasy rob o t­
n icze j“ .

„Jest tu  w  K ra ko w ie  grób ro ­
bo tn ików , po ległych 23 m arca 
1886 r. Napis na tym  grobie gło-

kiedy, w yznając na doświadcze­
niach przeszłości opartą zasadę 
jednolitego fro n tu , jesteśmy p a r­
tią  nadziei ruchu  socjalistyczne, 
go. Jasno określam y nasz stosu­
nek wobec im pene lis tyem ych  
podżegaczy wojennych, wobec s ił 
chcących targnąć się na pokój 
św iata, na zdobycze klasy rob o t­
niczej, na naszą niepodległość, a 
Więc na dalsze perspektyw y po­
chodu ku  socja lizm ow i."

Przyznanie nagrody 
pokojowej Nobla

S z t o k h o l m .  (PAP) Donoszą 
z Oslo, że tegoroczna nagroda po­
ko jow a  Nobla została przyznana 
organizacjom  pomocy kw a krów  

si: „Z yc ie  przem ija , w ieczny jest j „F rien ds  Service Council“  w  W , 
lu d  ł  jego sprawa“ . KacUamy 
przeszłość, ale n ie  po to, aby w  
n ie j u tknąć bez pam ięci, lecz, aby 
tym  m ocn ie j i  tym  le p ie j um ieć 
sprostać dzisiejszym  zadaniom
socja listy.

Komisja przyjęła rządowy pro­
je k t ustawy o kredytach dodatko­
wych na rok 1947 oraz ustaliła pro­
jek t kalendarza prac nad p re lim i­
narzem budżetowym, Według któ­
rego. pracę kom isji nad budżetem 
zakończyłyby się w połowie grud­
nia br.

Następne posiedzenie kom isji od­
będzie się 5 listopada.

We wtorek, 4 listopada br. q go­
dzinie 12 odbędzie się wspólne po­
siedzenie kom isji komunikacyjnej 
i przemysłowej, Na porządku dzień 
nym sprawozdanie podkomisji do 
zbadania spi>awy rozdziału węgla 
W kraju.

Po zakończeniu wspólnego posie­
dzenia kom isji tęgo samego dnia 
zbierze się komisja przemysłowa z 
następującym porządkiem dzien­
nym: l) osiągnięcia w  dziedzinie 
rentowności przemysłu oraz 2, 
Sprawy bieżące.

do indonezyjskich w o jsk  re p u b li­
kańskich o zaprzestanie ognja.

Delegat radzieckj G rom yko po. 
tęp łj p ro je k t am erykański s tw ie r­
dzając, iż Stany Zjednoczone p ró ­
bu ją  uczynić z Rady Bezpieczeń­
stwa w spółpartnera H o lan d ii w  
akc ji w o jskow ej przeciw ko repu­
blice indonezyjskie j.

P rzy jęc ie  rezo luc ji am erykań­
sk ie j oznaczałoby ca łkow ite  zw ią­
zanie akc j; rządu w  Indonez ji i 
doprowadzenie je j przedstaw icie li 
do stołu konferencyjnego, gdzie 
pedyktow anoby jo i w a ru n k i.

Rezolucja USA proponuje w e­
zwanie do zaprzestania, ognja i  
wycofanie się na pozycje, za jm o­
wane 1 s ie rpn ia  br. Należy jednak 
Że dodać, iż do tego dn ja w o jska 
holenderskie za ję ły  ju ż  te ry to ria , 
należące do re p u b ljk i indonezyj­
sk ie j. *

W ybory w Ir la n d ii
Londyn (PAP), irlandzka partia 

rządowa premiera de Valery po­
niosła porażkę w  wyborach uzupe! 
niających do parlamentu. Straciła 
ona w  3 okręgach 2 mandaty na 
rzecz lewicowej p a rtii republikań- 
kjej, W trzecim okręgu stronnic­
two de Valery zdołało przeprowa­
dzić swego kandydata.

W obecnym parlamencie partia 
de Valery ma 77 posłów na ogólną 
liczbę 138, jednakże w  irlandzkich 
kołach politycznych panuje przeko 
nanie, że w  wyborach powszech­
nych, które mają się wkrótce od­
być, stronnictwo de Valery może 
ponieść porażkę.

Gzłonkcwie Komisji Gospodarczej ONZ
przybyli do Po lski

Jakże potrzebna jes t siła, p o li­
tyczna, ideologiczna i  organizaeyj 
pa naszej p a rtii,  dziś, k iedy  je ­
steśmy jednym  z fila ró w , na k tó ­
rych  opiera się Polska Ludowa,

Francja broni się 
przed cholerą

Paryż. (PAP) F rancuskie  m in i­
sterstwo robó t pub licznych zabro­
n iło  opuszczania pasażerom samo­
lo tów , p rzybyw a jących  z Egiptu, 
zarówno na lo tn iskach francus­
k ic h  ja k  i  całej U n ii F rancuskie j. 
Zabroniono rów nież w y ładow an ia  
poczty i  bagażu.

B ry ta n ii oraz „A m erykańsk iem u 
K o m ite to w i Pomocy w  F ila d e l­
f i i ““ .

W a r s z a w a  (PAP). D n ia  31 
październ ika b r. p rzyb y li do W a r. 
szawy ja ko  goście m in is tra  Spraw 
Zagranicznych: sekretarz w y k o ­
nawczy E urope jsk ie j K o m is ji Go. 
spodarcaej O NZ p ro f. G, M y rd a l 
W tow arzystw ie  członków sekre. 
ta r ia tu  K o m is ji p ró f. K a ldo ra  } 
p. G riersona.

GoscJ p o w ita li:  dy re k to r Depar­
tam entu Ekonomicznego w  M SZ 
m in is te r pełnom ocny ŁychowskJ 
i  wiceprezes E urope jsk ie j K o m is ji 
Gospodarczej ONZ —  wiceprezes 
Centralnego U rzędu P lanowania 

i Rudziński.

W  p ierw szym  d n iu  pobytu w 
Polsce pro f. M y rd a l w raz  z tow a­
rzyszącym i m u osobami p rzy jęc i 
został; przez przewodniczącego 
K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  m in is tra  P rzem ysłu i 
H and lu  M inca, k tó ry  następnie 
pode jm ow ał gości obiadem.

W  czasie swego pobytu w  P o l­
sce przedstaw ic ie le  E urope jsk ie j 
K o m is ji Gospodarczej zapoznają 
s“e z zagadnieniam i gospodarczy­
m i naszego k ra ju  ; p rzedysku tu ją  
z odnośnym i czynn ikam i zagad­
n ien ia  związane z dzia ła lnością 
Komjsji Gospodarczej ONZ.

Grecka armia demokratyczna
rozprasza w ojska rządow e

Rzym  (PAP), K o ła  'rządowe W 
A tenach po tw ie rdza ją , że w  ostat 
n jch  dn jach wzm ogła się a k ty w ­
ność a rm ii dem okra tycznej w  ca­
łym . k ra ju .

K o m u n ik a t rządowy donosi o 
koncen trac ji oddzia łów  pow stań­
czych w  środkow ej j  wschodniej 
M acedonii, .

S jlne oddzia ły armi;} dem okra­
tyczne j zaatakow ały m iasto D yd y . 
m otycko. Inne oddzia ły zasko­
czy ły  w o jska  rządowe pod Ełas- 
sen (Tessalią) oraz w  A m p iik e j 
(G recja środkowa).

w Wielkiej Brytanii
Londyn  (A P I). W  dn iu  w czo ra j­

szym odby ły  s{ę w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii w yb o ry  samorządowe. W y­
bory przeprowadzono w  400 m ia ­
stach i  m iasteczkach w  k tó rych  
ustępowała 1/3 rad y  m ie jsk ie j, 
Ogółem na leżało w yb rać  3,000 no­
w ych radnych. Do głosowania u - 
p raw n ionych  b y ło  15 m ilion ów  
osób.

Jak  w iadom o, w yb o ry  samorzą­
dowe odbyw ają  się w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii co roku . W ie lk ie  m iasta 
nie b ra ły  ud z ia łu  w  tegorocznych 
w yborach, gdyż rady ich w y b ie ­
rane są co trz y  lata. Dotychcza­
sowe w y n ik ; w skazują na SWjjgk* 
azenie stanu posiadania konser­
w atystów . We w torók. podane bę­
dą szczegółowe dane.

A rm ia  dem okratyczna odniosła 
sukcesy na Peloponezie, na w y ­
brzeżu M orza Egjejskiego oraz 
na w ysp ie Samos. O ddz ia ły  w o jsk  
rządow ych i  żandarm erii zostały 
tam  rozproszone z dużym i s tra ­
tam i.

Rzym  (PAP). Dem okratyczna 
grecka agencja prasowa donosi, 
że w  A tenach na mocy w y ro k u

sądu wojennego rozstrzelano o- 
sta tn io  4 żołn ierzy, należących do 
a rm ji dem okratycznej okręgu 
ateńskiego, k tó rzy  zosta li wzięci 
do n ie w o lj w  b itw ie  pod Has ją 
(30 km  od A te n ) . '

L iczba skazanych j  rozstrzela- 
nych na mocy w y ro kó w  sądów 
w o jennych dochodź; obecnie do 
350 osób obojga p łc i.

Żołnierze armii rządotnej
w obozie koncentracyjnym

Rzym  (PAP). G recka dem okra­
tyczna agencja prasowa donos; o 
dalszej czystce w  szeregach a r­
m ii rządowej.

O statn io do obozu koncen tra ­
cyjnego na w ysp ie M aktonisos 
skierowano dalszych k ilk a  tys ię­
cy żo łn ie rzy i o fice rów  z różnych 
części G recjj.

Ogółem na w ysp ie  te j p rzeby­
wa ju ż  w  okropnych w arunkach 
oko ło 20 tys. żo łn ierzy i  o fice rów  
arm iij rządowej, podejrzanych o 
sym patie d la  powstańców grec­
kich.

Nowy projekt mmm*»problemu Palestyny
p rz e d s ta w ił d e le g a t S tan ó w  Z jednoczonych

N ow y J o rk  (PAP). Delegat ame 
rykań sk i Johnson ośw iadczył na 
kon fe ren c ji prasow ej, iż  U S A  zło 
ży ły  na zam kn ię tym  posiedzeniu 
podkom is ji do spraw  podzia łu  Pa 
łestyny now y p ro je k t rozw iąza­
n ia  tego problem u.

W  m yś l p ropozyc ji am erykań­
sk ie j podzia ł Pa lestyny na dwa 
niezależne państwa żydowskie i  
arabskie, ma w ejść w  życie z dn.
1 łipca  1948 r . Do tego czasu ma 
być utw orzona przez O NZ trzy ­
osobowa kom is ja  kon tro ln a  na 
«kres prze jściowy. D o t  Upca 
1948 r. odpowiedzialność za ład 
W Palestynie spadłaby na w o jska 
b ry ty js k ie . W  międzyczasie, zaró- j rąfcter doradczy, w spó łp racu jąc z 
wno Żydzi ja k  i  A rabow ie  zosta- j przyw ódcam i a rabsk im i i żydow- 
l ib y  upoważnieni do utw orzen ia  ‘ s k im i oraz z w ładzam i b ry ty j*

prze jściowych rządów  oraz do 
w e rbunku  i  uzb ro jen ia  w łasnych 
s ił bezpieczeństwa.

A m eryka  odstąpiła od swej 
p ie rw o tne j p ropozyc ji u tw orzen ia  
v/ Palestynie oddzia łów  ochotn i­
czych, pozostających pod k o n tro , 
lą  ONZ.

Johnson ośw iadczył, dż pozosta­
w ien ie w o jsk  b ry ty js k ic h  przez 
dalsze 8 m iesięcy w  Palestynie, 
uczyni zbędnym  poddanie Pale­
styny pod obce po w ie rn ic tw o  na 
okres dw u le tn i, ja k  to  p rze w id y ­
wała w  swoim  sprawozdaniu spę 
c ja lną  komisja, palestyńska ONZ.

K om is ja  trzech posiadałaby cha

sk im i \y  Pąlestynie. W  raz ie  po­
ważniejszych n iepoko jów  w  tym  
k ra ju , up raw n ien ia  członków ko ­
m is ji przeszłyby autom atycznie 
na Radę Bezpieczeństwa.

A rabow ie  i  Żydzi m ają  praw o 
utworzeni® tym czasowych rzą . 
dów z c h w ilą  po tw ie rdzen ia  po­
dz ia łu  Palestyny przez G eneral­
ne Zgrom adzenie O NZ w iększo­
ścią % głosów.

Qha rządy by łyby  upoważnione 
do zakupu b ro n i i  e kw ip u n ku  dla  
swwieh si} bezpieczeństwa.

Na zapytanie, op nastąp i jeże li 
A rabow ie  palestyńscy nie  zgodzą 
się ną podział k ra ju , Johnson od­
pow iedzia ł: „W  ty m  w ypadku  te ­
ry to r iu m  Palestyny m ogłoby być 
poddane pęd pow ie rn ic tw o  O NE“ .

Agencja podkreśla, że fa k t usiP 
n ięc ia  z szeregów a rm ij czynne) 
1/5 je j stanu liczebnego świad­
czy o tym , iż rea kcy jn y  rząd grec 
k | n ie  może opierać się ju ż  n* 
swej a rm ii.

Samolot rozbił się 
przy rozpylaniu BDT
Londyn. (PAP) Agencja Reu­

te ra  donosi, że w  pob liżu  KaiP* 
u leg ł ka tas tro fie  sam olot egipski, 
używ any do rozpylan ia  prósz>! 11 
DDT.

Jak  w iadom o, rząd egipski z®“” 
rządz ił rozpylan ie  D D T  nad bło­
tn is ty m i obszaram i, w  których 
w y lęga ją  się m uchy, roznosząc® 
zarazki cholery.

P ilo t sam olotu został ciężko r aJl 
n y  i  musiano odwieźć go do &P1'  
ta la. Sam olot u leg ł caikowiteU‘ ;J 
rozbiciu.

Znaleziono szczątki 
„Clippera“

N ow y Jo rk . (PAP) P a n a m ę !^  
kańskie lin ię  lo tn icze komunik“/ 
ją, iż  na Alasce znaleziono szcza '  
k t sam olotu pasażerskiego tyP 
„C lip p e r“ . O samolocie tym  maNJ 
cym  na pokładzie 18 pasażer® , 
b rak by ło  w sze lk ich  w iadom 03 
od 5 dni.
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Mgła tajemnicy osłania tnybory francuskie

Amerykańskie dekoracje w teatrzyku de Gaulle’a
(Od paryskiego koresp. „A P I “ ) 

Paryż, w październiku.
Już na d rug i dzień po w ybo­

rach reakcyjna prasa francuska [ 
zagraniczna zaintonowały radosne 
fan fa ry . RPF zwyciężyło. Dzien­
n ik i p rzynos iły  rew elacyjne o b ij. 
czenia i sensacyjne komentarze. 
Znacznie jednak sensacyjmej n iż 
a rty k u ły  prasowe przedstaw ia się 
fa k t, że ogłaszano w y n ik i częścio­
we, biorąc pod uwagę ty lk o  pew­
ne określone okręgi i  że w y n ik i 
jakoś dz iw nie k u rc z y ły : się, gdy 
chodzi o lis tę  de G au lle ‘a. Począt. 
kowo była mowa o przeszło 40 
Proc. Z końcem tygodnia pó ło fi- 
c ja łny  „Le Monde“ , k tó ry  suge­
row ał. że de G aulle jest '„w y ra z i­
c ie lem “  dążeń „w iększości naro­
du“  przyznał, iż  na RPF padło 33 
proc. głosów. Zaiste dzjwna to 
większość, skoro według tych sa­
m ych in fo rm a c ji lew ica  zdobyła 
na lis tę  kom unistyczną z górą 30 
proc. głosów, a na lis tę  soc ja li­
styczną ponad 15 proc. głosów.

U bieg łe j n iedzie l; przed urnam i 
w yborczym i znów stanęli miesz­
kańcy gm in, liczących poniżej 
9.000 ludności, w  k tó rych  w  p ie r­
wszym  głosowaniu żadna lj,sta nie 
uzyskała bezwzględnej w iększo­
ści. I  znów pow tarza ją  się p ra k ­
ty k i, stosowane przy pierwszej 
turze. Znów  udziela się in fo rm a ­
c ji  o częściowych w yn ikach , znów 
ostateczne rezu lta ty  osłonięto 
m głą ta jem nicy. O fic ja lnych  da­
nych ciągle jednak brak.

Jak dalece tym  tr icko m  w y b o r­
czym ulega opin ia publiczna?

PO PLEC ZN IC Y P. G E N ER AŁA

Każdy ob iek tyw ny obserwator 
zdaje sobie sprawę, że nie na 
próżno sięgano do o rdynac ji w y ­
borczej z 1884 roku, że zasada bez 
Względnej większości w  m ałych 
gm inach daję a tu t praw icy. N ie ­
dwuznacznie też p r z e d s ta w s ię  
sprawa ściągnięcia na okres Wy­

borczy w  okolice Paryża okupa­
cy jne j a rm ii gen. Koeniga, prze­
byw ającej stale w  stre fie  fra n ­
cuskiej. Gen. Koenjg, zamieszany 
w  spiski faszystowskie, jest gorą­
cym zw o lenn ik iem  de G aulłe ‘a.

W szystkie te a tu ty  RPF skup iło  
w raz z poparciem „w u ja “  zza 
oceanu, spoglądającego łaskawym  
okjem  na nowego pretendenta do 
ro lj „wodza“ .

De G aulle nie reprezentuje żad­
nego. pozytywnego programu. Za

to jego hasła w a łk i z demokracją | Is to tn ie  dla f ina ns je ry  am ery- 
zna jdu ją  żyw y oddźwięk i  pełne \ kańskie j tego rodzaju zwycięstwa 
zrozumienie na W a ll Street. | są na jlepszym i now inam i z Euro- 

Po ogłoszeniu pierwszych w y - ! py. De G aulle n iew ą tp liw ie  po- 
n ików  w yborów  „D a ily  M iro r “  p i- ; t ra f iłb y  zadowolić popleczników 
sal, że sukces de G aułle ‘a „to  n a j-  j zza oceanu, 
lepsza now ina z Europy, jaka i 
przybyła od zakończenia w o jn y “ .
„N ew  Y o rk  T im es“  nie obw ija jąc  
rzeczy w  bawełnę, wręcz głosił, że 
w ybory  to „zwycięstwo Stanów
Zjednoczonych i planu M arsha l­
la “ .

SKĄD P ŁY N Ę ŁA  POMOC D L A  
FASZYSTO W SKIC H  TERRO­

RYSTÓW?
W św ietle cynicznych wyznań 

nie budzą zdziw ienia koneksje 
am erykańskie francuskich faszy­

stów, dzia ła jących na rzecz de 
G au lle ‘a.

Jeszcze w  czerwcu br. Alsop, 
publicysta „N ew  Y o rk  Herald 
T ribu ne “ z entuzjazmem zapowia­
da ł rozpoczęcie akc ji francuskich 
zamachowców spod znaku dyw er- 

| syjnego „B łęk itnego P lanu“ . A l-  
sop czerpie swe in fo rm acje wprost 
z Departam entu, Stanu i n iejedno­
k ro tn ie  w ystępuje na łamach p ra ­
sy jako rzecznik.

Po w y k ry c iu  licznych spisków

„Dziura“ w granicy zachodniej Niemiec

Stolica niemieckiego przemytu
Pomiędzy Brunświkiem a Ma­

gdeburgiem leży miasto Helm­
stedt, główna brama przemyt­
nicza pomiędzy strefą brytyjską, 
a wschodnią. Niemcy nazywają 
Helmstedt „dziurą w granicy za­
chodniej“ . Oto, co na ten temat 
pisze jedno z pism niemieckich:

Czy czytaliście dawniej również 
tak chętnie rozmaite p o w ia s tk i na 
temat dziejów przemytnictwa? E- 
mocjonujące historie, awanturnicze 
i barwne, gdzie wspaniali paserzy 
ścigani są przez ponuro patrzących 
celników na ukrytych ścieżkach 
leśnych? Historie, w których dia­
menty szmugłuje się przez zieloną 
granicę całymi funtam i w zaim­
prowizowanych trumnach?

Najczęściej historie te rozgrywa­
ły  się pod niebem tropikalnym  h Niemiec
albo na granicach po k reś lonych  j brunświcki
republik operetkowych, albo gdzieś 
na Bałkanach. Muszę przyznać, że 
jako miody chłopiec marzyłem czę­
sto o tym, by żyć w ra ju  sżmu- 
głerskim. Młodzieńcze marzenie, 
które obecnie miało się urzeczy­
wistnić . . .

Do mojego obrazu marzeń mu­
siałem oczywiście wprowadzić k łl-

Sanatorium  dla  robo tn ików  radzieckich w  Abchazkie j R epub li­
ce na Kaukazie.

Foto SIB.

ka małych korektur. Wspaniali pa­
serzy stali się w międzyczasie zbie- 
dzonymi kobietami, mówiącymi 
saksońskim dialektem. A celnicy 
— zresztą nie tak liczni — patrzą 
raczej obojętnie aniżeli ponuro. Nie 
ma już więcej ukrytych drożyn leś 
nych, a miejsce szlachetnych ka­
mieni zajęły kobiece majteczki i 
środki żywnościowe. Sądzę, że czy­
te ln ik zdofeł już odgadnąć, iż mam 
na myśli miasteczko Helmstedt.

Mapa orientacyjna w małej po­
czekalni na dworcu pozwala prze­
konać się nawet, że Helmstedt nie 
bez racji nosi nazwę „dziury w 
granicy zachodniej“ . Miasto jest 
punktem węzłowym o pierwszo­
rzędnym znaczeniu. Krzyżują się 
tu (nieczynne!) połączenia do Ma­
gdeburga, Berlina, Saksonii i pół- 

Dawniejszy po- 
Helmstedt należy 

dziś do kra ju  Dolnej Saksonii, a 
liczy okrągło 120.000 mieszkań­
ców, zamieszkałych w 4 miastach i 
75 gminach. Tuż przy jranicy na 
teren powiatu wchodzi’ niecka ob­
fitująca w węgiel brunatny, dzięki 
któremu rozw inął się znaczny 
przemysł. Zresztą południowa, 
przemysłowa część powiatu posia­
da liczne mniejsze i średnie przed­
siębiorstwa, jak fabryk i maszyn i 
cukrownie, cegielnie i fab ryk i me­
bli. a dwie saliny powiatowe mo­
głyby pokryć cale zapotrzebowanie 
na sól w strefie bry ty jsk ie j. Nie 
ma prawie komina, k tóry by nie 
dymił. Zaś północna część powia­
tu jest w przeważającej części ro l­
nicza.

Wystarczy jednak trochę statysty­
ki i geografii: zbliżamy się do dwór 
ca. Przed k ilku  tygodniami nadszedł 
pociąg z zachodnich Niemiec, któ­
ry  przywiózł setki przemytników z 
wypchanymi plecakami, ciężkimi 
walizkami oraz ciężko obładowa­
nym i wózkami dziecięcymi. Za­
czyna się w ie lk i pochód przed 
dworcem, umawiają się ludzie 
szeptem na. temat interesów czar- 
norynkowych; m atki karm ią dzie­
ci, starsi maczają chleb w czarnej 
kawie, wydawanej przez misję 
dworcową, czulą się parki zako-

i chanych. Wszystko dąży ku grani-
I ćy, ku której zmierzamy również 

i my.
i Paręset metrów z boku od wy-

boistei drogi sterczą ku górze ma­
sywne wieże chłodni, oraz kominy 
jakiejś w ie lk ie j elektrowni.

„Harkpe już na terenie radziec­
kim  zaopatruje obydwie strefy“  — 
wyjaśnia nasz uprzejmy towarzysz. 
Posuwamy się dalej. Szeroko roz­
ciąga się krajobraz, maszty wyso­
kiego napięcia w nieskończonej 
kolejce giną za niebieskim pas­
mem gór na horyzoncie. Wieś z 
czystymi zagrodami, Büdderstedt, 
stoi na tym miejscu od niedawna; 
na miejscu tym geoledży odkry li 
Ogromne pokłady węgla brunatne­
go. A dalej znowu wysokie ko­
miny, sterczące i dymiące ponad 
szeroko rozłożonymi halami fa­
bryk.

Znowu znajdujemy się przed ma­
łym  dworcem. „O ffleben“ — głosi 
emaliowany napis. Mała stacyjka 
na bocznej lin ii, która przed k ilku  
la ty  zażywała jeszcze id y lli malej 
stacyjki powiatowej. Dzisiaj jest 
to punkt końcowy pociągów bez­
pośrednich z północy i zachodu. 
Wraz z miejscowością Jerxheim 
Offleben stanowi osławioną „dziu­
rę w granicy zachodniej“ , poprzez 
którą do niedawna jeszcze przemy­
kało się nielegalnie przez granicę 
stref do 10.000 osób. Cyfra ta w 
obecnym czasie dzięki wzmocnio­
nym posterunkom po lic ji i zarzą-

dzeniom ochronnym powoli opada.
Do-gran icy zbliżamy się pieszo. 

M ...-ce, któremu nadano nazwę 
„Tusculum“ przyniosłoby rozcza­
rowanie każdemu, k tóry by tam 
szukał samotności i boskiego spo­
koju. Ścieżkami po odbydwu stro­
nach lasku ciągną karawany “ych, 
którzy z ciężkimi pakami przecho­
dzą przez granicę.

Na drodze stoi (nie zawsze) po­
sterunek, k tó ry  zawraca kawalka­
dy paserów, usiłujących bez prze­
pustek przekroczyć granicę. Wczo­
ra j dziewczyna, która niosła w ple­
caku gramofon, musiała mu urzą­
dzić koncert prywatny, by mogła 
potem z aparatem przejść granicę. 
Opowiada m i to jeden z młodych 
chłopców, który z taczkami czyha 
na grube napiwki ciężko obłado­
wanych amatorów zielonej granicy. 
Oto jakaś kobieta, która zamienia 
pończochy i tekstylia u wieśnia­
ków na środki żywnościowe i 
chleb. A oto wielcy paserzy, któ­
rzy przemykają się przez granicę 
wozami ciężarowymi i zaprzęgami.

Wielu, bardzo wielu młodych lu ­
dzi znajduje się wśród amatorów 
zielonej granicy. Jest to pozostały 
osad wojny hitlerowskie j. Dzisiaj 
prowadzą mały szmugiel, ju tro  
zorganizują napad na bezbronnych 
przemytników, którym  się służy za 
przewodnika.

we F ra n c ji, do p ro ku ra tu ry  ge­
nera lne j U S A  w p łynę ło  oskarże­
nie, że ta k  D epartam ent ja k  i A ł-  
sop b y li po in fo rm o w a n i o zamia­
rach faszystow skich terrorystów  
w  zaprzy jaźn ionym  mocarstw ie.

Po k ilk u  m iesiącach Departa­
m ent Stanu u d z ie lił na oskarżenie 
w s tyd liw e j odpowiedzi, że „n ie  po­
siada odpowiednich kom entarzy 
na ten tem at“ .

Departam ent Stanu może rze­
czywiście nie posiada odpow ied­
nich kom entarzy, za to de G aulle 
posiada... odpowiednie poparcie

L E K C JA  H IS T O R II
Naród am erykański dobrze je ­

szcze pam ięta słowa Roosevełta
0 de G aulle ‘u: „Uw ażam  za rzecz 
główną trzym ać de GauUe‘a z da­
leka. Nie dawać m u żadnych in ­
fo rm a c ji bez względu na jego 
gniew.“

W a ll S treet jednak rzadko l i ­
czy się z tym , co m yślą masy i  co 
m aw ia ł w ie lk i prezydent.

Bankie rzy poprzez de G au lle ‘a 
chcą u ja rzm ić  w o lną  F rancję . 
Z darzy ł się już wypadek, że m ię ­
dzynarodowa finansjera  popiera­
ła aw an tu rn ika  o m ałym  wąsie
1 szerokich gestach. Popierała go 
w  im ię tak ich  samych haseł, jak ie  
głosi dziś de Gaulle.

Skończyło się k rw a w ą  rzezią.
F rancusk i robo tn ik , chłop i  in ­

te lige n t dobrze pam ięta ją  tę le k ­
cję i  nie zechcą dopuścić, by h i­
storia  się pow tórzyła.

M. B rigot.

Su k ie n k i

długie czy krótkie?

Plebiscyt kob ie t 
w  41 numerze

4551

„Moda i Zycie 
Praktyczne“

P o d  n a d z o r e m  A m erykanów
P ró b y  rehabilitacji ducha p ru s k ie g o

Kulisy »ożywionej« przyjaźn i

Handel włoskimi akcjami
Łów zostali zaproszeni do Stanów 
celem om ówienia w arunków  
przedaży swych przedsiębiorstw.

(Korespondencja w łasna A P I.) Federacja udz ie liła  m u subwencji
w  wysokości 150.00» dolarów).

R z y m ,  w  październiku. , Realizacją pomocy dla secesjo- 
G dy ambasador T a rch ian i ub ie- ¡sfy  za ją ł się p łk . am erykański 

Raf  się w  W aszyngtonie o zw ięk- jpołeti. Zorganizował on „tow a - 
***n ie  dostaw żywnościowych dla rzystwo handlow e“ , którego po- 
'łp c h  na październik, w  pałacu wstanie z radością p o w ita ł Para-

'  b ig i w  Rzymie, ambasador Sta- veiia , sekretarz grupy Saragata. -------- . ...
**ww Zjednoczonych, Dunn, p ro - • Dochody tow arzystw a m ia ły  za- . W ioch można mnożyć bez I ku 
R adził ożyw ione rozm owy na te- silać kasę szefa. Faktem jest, ze trosk liw a  puzy-
J®a4 „p rz y ja ź n i“  dw u narodów. ! ! jaźń am erykańska p i zyczynia się
W

FA S ZYSTO W SKIE  TR AD YC JE 
; Tego rodzaju przyk ładów , świad 
czących o ekspansywnej po lityce 
Stanów Zjednoczonych wobec

W  oisfiaitaiim czasiie mnożą się oświaldtczenia i w ia d o ­
mości, k tó re  maiją na osłu odciążyć kastę  m ,Elitarystów n ie ­
m ieck ich  cd odpow iedz ia lnośc i za w spó łpracę  z narodo­
w ym  siocjaflizimieim i p lanam i w o jennym i Hitlera-. Celoim 
tym  służą nie ty lk o  liczne p ub lika c je  ze wspom nień, sp ra ­
wozdania b y łych  genera łów  i o fice rów  oraz lite ra tu ra  ty ­
cząca zamachu 20 lipca  . . .  B o młilitairyści n iem ieccy mają 
ponadto j m iż Mw o ś ć  pracow ać n a d  dzie łem  re h a b ilita c ji pod 
nadzoirem *Am eirykanów  w  obozach in te rnow anych.

Posługują się tu ta j zawsze tym i i mu postępowaniu położyć kres. 
sam ym i m etodami — pisze „T a - 1 G enerałow ie potęp ia ją  zbrodnie 
g liche Rundsshau“ . — Tak w ięc ty lk o  w  słowach, de facto jednak 
us iłu ją  w  pierwszym  rzędzie w  czasie d ługole tn ich w a lk  na 
przedstaw ić zamach 20 lipca 1944 froncie  b ro n ili zbrodniczego sy- 
r. ja ko  akcję W ehrm achtu, skie- j stemu SS.

K lasa w o jskow a stara się obec 
n5e skonstruować sztuczny a rgu­
m ent o rzekom ych przeciw ień­
stwach m iędzy nią, a górą p a rty j 
ną. G łów ny sens tych usiłowań 
polega na tym , ażeby obronić 
prestiż i „h o n o r“  pruskiego du ­
cha wojskowego. W  zuchw ałe j 
naiwności m ilita ry ś c i pruscy po. 
s ługu ją  się bardzo zw odnym i a r ­
gum entam i o rzekom ych przeci­
w ieństwach, ja k k o lw ie k  narodo­
wy socja lizm  łączy się nieroz- 
dzM n ie  w łaśnie z m ilita ryzm em  
pruskim . Trzeba pamiętać, że 
Fuehrer w yn iesiony został na 
swoje stanowisko w łaśnie na ple 
cach klasy w o jskow ej.

swym  gabinecie zaś p rzy jm o- 
mężów stanu, reprezentu ją­

cych określony k ie runekły< pcii-

I do wzmożenia w  k ra ju  chaosu

row aną przeciw  państwu p a rty j 
nemu, ja k k o lw ie k  w łaśnie zamach 
ten jest m iażdżącym dowodem na 
to, że kasta w o jskow a chciała 
wałczyć u boku H itle ra  aż do o- 
statiniego batalionu. Gzy nie jest 
rozstrzygającym  fak t, że zamach 
się nie udał, m im o w ie lo le tn ich  
usiłowań i  m im o widocznie po­
garszającej się sy tua c ji na fro n ­
cie? . . .  W śród spiskowców grupa 
tych, k tó rzy  konsp irow a li prze­
c iw ko narodowem u socja lizm ow i 
z pobudek ideowych, by ła  bardzo 
m aleńka. Całe przedsięwzięcie 
przeprowadzone zostało w  spo­
sób niezdecydowany i po łow icz­
ny.

G rupa w o jskow ych na podsta­
w ie  pewnej w a łk i kon ku re ncy j-

« S Ä r s Ä T s r i  i g. r t t s s
? * ‘ a z bardzo dokładnych i kon- j l)unna '. "  m icdzynaro-

in fo rm a c ji ,  W,och.m ych in fo rm a c ji z W łoch.

Po d w ó j n i e  „ p o ż y t e c z n y “  
S A R A G A T

} '**!(in y ra  z częstszych gości pana 
ńbasadora jes t secesionista Sa- 

asąt. N ic  dziwnego. Obcy dyp lo- 
t  uznał, że w  pewnej sy tuacji 
., z,’ ijacz socja listyczny m ógłby
dosk onale zastąpić de Gaspcricgo,
stv — ser i ę pseudo-socjali- 
ft¡ . * n y c h  rządów. In teres p rzy- 

.osłby obopólne korzyści. Popar-

, —„.m iK za
* 0*npletując

*»ósłW ChK rZObopuuie Mnz,ysci. rujn»»-
by ódzidong Saragatow i m ogło- 

Zjednać w  nadchodzących w y - 
pewną ilość głosów liście 

Dak(!lana ‘ P rezydent zyskałby po- 
r - A F L  (A m erykańska Fede- 

Pracy), k tó re j pup ilem  jest

A K C JE  PR ZEM YSŁU  , . _ . _____ _ ______
W ŁO SKIEG O  i gospodarczego i  politycznego. P ro - , ne j  us; ju j e wykazać zasadniczą

. . .  , . tegowani W a ll S treet korzysta ją  . różnicę m iędzy W ehrm achtem , a
Popieranie destrukcy jne j robo- skwapi iw ie  % le k c ji swych mae- j ss> by zrzUcić odpowiedzialność

strów. N iedawno T o g lia ti m usia ł j 7a szubienice i masowe groby 
przypomnieć w  konstytuancie, ż® i ty lk o  na SS. 
ograniczenia wolności słowa i  ze- . , ■
brań skierowane przeciw  robo t- N» ' ty lk o  bardzo liczne procesy 
nikom  stanowią sm utną k o n ty - [ przestępców w o jennych zdema- 
nuację rządów faszystowskich, ’ skow aly tę fa łszyw ą grę. Jest

. „ __  ,__ bowiem rzeczą nie ulegającą wąt
Zausznicy w u ja  Sama w odpo- w (j-c genera lic ja  nie prze.

w.edz. nadal to le ru ją  w y b ry k . w i)a  w zrasta jące j sile
neofaszystów ku  zadowoleniu n iilita ,n le i ■ 
swych mocodawców.

Stany Zjednoczone pragną wy­
łącznie pornóc W łochom. W szelkie 
podejrzenia, iż dobrotliwy wuj 
Sam dąży do uplasowania się na 
półwyspie Apenińskim są „bez­
podstawne“.

Ożywiona a ltru is tycznym i po­
budkam i A m eryka, zapewne więc 
dla swych wzniosłych celów' sku­
puje akcje w ie lk ich  tow arzystw  
w łoskich, ja k : Societa H yd ro  
E lectrica Piemonts, Societa A d ria - 
tica  d i e lectric ita . Również w  
im ię bezinteresownej p rzy jaźn i 
na jw iększym i tow arzystw am i 
e lektrycznym i W łoch k ie ru ją  
A m erykanie ja k  np. W illia m  Ro­
ger® Herd, George Eyelot, przed-

¡■¡igat. ę f i  '¿ jj^ó d  uznania za 's ta w ic ie le  zaś na jw iększych w ło - 
^ ‘Y iedno łito frontową diuaiainość skieb tow arzystw  budowy okre -

N ie było  żadnego „ f ro n tu “  skie 
rowanego przeciw ko reż im ow i 
h itle row sk iem u. Każde us iłow a. 
nie zm ierzające w  tym  k ie run ku , 
by fałszować pod tym  względem  
historię , n ie  oznacza nic w ięcej, 
ja k  ty lk o  m anew r zm ierza jący do 
re h a b ilita c ji kasty  w o jskow e j. 
Kasta ta  n ie  zrezygnu je jeszcze 
przez d ług i czas ze swego dotych 
czasowego stanow iska. Chociaż 
nie ma do dyspozycji uzbro jonych 
oddziałów, to jednak w  dużej 
części N iem iec ma zawsze jeszcze 
s ilnych  sprzym ierzeńców n ie  t y l ­
ko w  aparacie gospodarczym i 
państwowym , ale przede w szyst­
k im  w  dziale w ychow ania  m ło ­
dego pokolenia, gdzie n ie  da ru je  
żadnej okaz ji, by w  świadomości 
narodu niem ieckiego i m łodzieży 
n iem ieck ie j zachować co n a j­
m n ie j ideologiczne podstawy m i­
li  taryzm  u.

Dem okratyczne, m iłu jące  po kó j 
s iły  w  Niemczech — kończy dzień 
niik —  ma ją  w sze lk i powód, by 
zw rócić sw oją uwagę na dążności 
reh ab ilita cy jne  kasty  w o jskow e j 
i  uczynić wszystko, ażeby u s iło ­
waniom  zm ierzającym  do ideo lo­
gicznego usp raw ied liw ien ia  m iiłi- 
ta ryzm u dać zdecydowaną od 
prawę. (ZAP)

„Rocznik Statystyczny 1947“
ukaże się niebawem

Gorąca opieka, jaką  roztaczają 
Stany Zjednoczone nad W łocha­
mi, nie zna jdu je  jednak oddźw ię­
ku w  sercach mas ludowych. 
„N iew dzięczni“  W łosi w  w yborach 
m ie jsk ich  jeszcze raz d a li w yraz 
swym  poglądom zgoła sprzecznym 
z życzeniam i i  nadzie jam i am ba­
sadora Dunna. Jedno lity  b lok  lu ­
dowy odniósł zwycięstwo, k tóre 
wskazuje, że naród w ło sk i w ła ­
ściw ie ocenia „p rzy ja źń “  am ery­
kańska ł l ,  Rowi,

i zbrodniczej dz ia ła l­
ności SS. Gdy przed niedawnym  
czasem generał, którego jedna z 
gazet n iem ieckich określa w ła ­
śnie ja ko  w zór prawości i szla­
chetności, oświadczył, że dowód­
cy oddziałów na wschodzie w  r. 
1939/40 w y ra z ili sw ó j b ra k  uzna­
n ia  w  stosunku do nieludzkiego 
brunatnego systemu, to  fa k t  sam 
jes t dowodem tego, że generało­
w ie  po in fo rm ow an i b y li o zbrod.

| ulach i ja ko  dowódcy oddziałów 
zbro jnych, posiadali najlepszą 

i możliwość, by ten tu n ie ludzk ie -

WARSZAWA (SAP). Za kilka 
dni ukaże się, wydany przez GUS, 
pierwszy po wojnie „Rocznik Sta­
tystyczny 1947“ w nakładzie około 
100 tys. egzemplarzy. Przewodni­
czącym Kom itetu Redakcyjnego 
„Rocznika“  jest prof. Stanisław 
Szulc, redaktorem głównym —• dr 
Kazimierz Romaniuk.

Redaktorzy „Rocznika“ musieli 
pokonać cały ogrom trudności, aby 
w takim szybkim czasie opracpwać 
„Rocznik“ . Materiał, zawarty w 
„Roczniku“ , uzyska ny  został od in ­
formatorów z terenu, lub też z pu­
b likac ji zawartych w „Wiadomo­
ściach Statystycznych", wydawa­
nych przez GUS dwa razy w  m ie­
siącu.

Specjalnie dużo pracy wymagał 
dział ekonomiczny ze względu na

nową strukturę gospodarczą kraju. 
In form acji dostarczało tu M in i­
sterstwo Przemysłu i Handlu i 
Centralne Zarządy Zjednoczeń.

Doskonale opracowany jest dział 
rolny, do którego inform acje nad­
syłali specjalni korespondenci ro l­
ni, in form ujący periodycznie o sta­
nie zasiewów, plonów itp.

Dane ludnościowe, zawarte w 
, Roczniku“ , zebrane zostały z Za­
rządów M iejskich, a w miastach 
powiatowych i gminach — z Za­
rządów Gmin. Głównych jednak 
danych ludnościowych dostarczyli 
komisarze spisowi podczas suma­
rycznego spisu ludności w  lu tym  
1946 roku. — Format „Rocznika 
Statystycznego“ będzie większy od 
przedwojennego „Małego Roczni­
ka“ ,
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W ie c z e  p r z e l m i e  im

Mur osadników wojskowych na zachodnich rubieżach
K łodzk i* (bro). Zadania 1 cele 

Zw iązku O sadników W ojskowych" 
na Z iem iach Odzyskanych ok re ­
śla  p k t. 1 * s tatutu organizacji', 
k tó ry  b rzm i: „Pom óc w  s tw o­
rzen iu  pasa osadnictwa w o jsko ­
wego wzdłuż zachodnich gra-Wic 
R P ,, umocnić polskość na tere- 
u ach pogjiatn i czmych, oraz m ate­
r i a l n i  zabezpieczyć rodziny osad 
ników '“ .

Po zakończeniu działań w o jen ­
nych znalazło się w ie lu  zdemo­
b ilizow anych żołn ierzy, k tó rzy  
pragnęli' osiedlić się na teren ie 
pow ia tu  kłodzkiego. N ieste ty n ie  
is tn ia ła  żadna specja lnie do tego 
celu powołana ins ty tuc ja , k tó ra  
by te rzeczy regu low a ła  w  sposób 
zadaw ala jący Przed powstałym  
w  początkach lutego 1946 r  Po­
w ia tow ym  Zarządem ŻÓW z !'m -

Ukradli pomnik Fryderyka Wielkiego
Niezwykły proces we Wrocławiu

W rocław. (St) Niecodziennego 
wyczynu dopuścili się swego cza­
su we W rocław iu , o czym  in fo r ­
m ow aliśm y naszych C zyte ln ików , 
kom binatorzy w roc ław scy w  oso­
bach Juliusza W ó ln ika  i  Jana 
Proszaka, k tó rzy  do b ra li sobie do 
pomocy Adam a M artyńskiego.

Wszyscy trze j, będąc p racow n i­
kam i Spó łdz ie ln i W eteranów  P o­
wstań Ś ląskich, za jm u jące j się 
zbieraniem  odpadków  na teren ie 
miasta, postanow ili, leg itym u jąc  
się fa łszyw ym i dokum entam i po­
wyższej spó łdzie ln i, rozebrać bez 
upoważnienia żarówki o spółdzie ln i 
ja k  i  w ładz m te jsk łrb , pom nik 
z brązu Fryderyka Wielkiego,

Spryciarze skorzysta li z pomocy 
k ilk u  ko w a li i  ślusarza i  w  ciągu 
pa ru  dn i pom n ik  zn ikną ł z terenu 
R ynku w rocław skiego ku  ogól­
nemu zadowoleniu mieszkańców, 
przypuszczając, że został on usu­
n ię ty  z polecenia w ładz m ie jsk ich .

Pom ysłow i „szab row n icy" sprze 
d a li następnie ztom od lew ni 
dzwonów, zna jdu jące j się na te ­
ren ie W rocław ia, będącej je d y ­
nym  tego rodzaju zakładem  na 
D o lnym  Śląsku.

Epilog tego oryg ina lnego „sza­
b ru “  rozegrał się ostatn io przed 
Sądem O kręgow ym  we Wrocła­
wiu, Na ła w ie  oskarżonych zasie­
d li również prócz trzech w yżej

k tó ry  s ta ł W R ynku obok Ratusza. j w ym ien ionych, również Eugeniusz 
~ ~ w™™™ «rirrrliM,|,i«» », Bu W oyczyński, k tó ry  zakup ił złom

ż ram ien ia  od lew ni dzwonów. Po 
dok ładnym  rozpatrzen iu sprawy, 
Sąd uznał w in n y m i jedyn ie  Jana 
Proszaka i  Juliusza W oln ika , ska­
zując ich po dw a la ta  w ięzienia, 
d w a j pozostali na tom iast zosta li 
un iew inn ien i, gdyż Sąd uznał, że 
dz ia ła ln i on i w  dobre j w ierze, n ie  
podejrzewając, że pom nik został 
skradziony.

Kursy handlowe
P ru d n ik  (K ok). Za  ¡zezwole­

niem  K u ra to r iu m  Oks. Szkolnego 
Śląskiego, wzorem  la t  ubig łyeh, 
zorganizowano i  w  tym  roku  
p rzy  Państw . Koed. G.imn. H an­
d low ym  i  L iceum  A dm in is tra cy j 
nym  w  P rud n iku , d-ciomies. k u r ­
sy handlow e

P rzedm iotam i nauczania są: or 
ganfeacje i techn ika  hand lu , skar 
bowość. praw o handlowe, księgo­
wość, ry tm e tyka  handlow a i  k o ­
respondencja, W yk łada ją  p ro fe - i 
norow ie wspomniianeg» g im na - i 
z ju m  i  fachow cy z poiza szkoły, i

N adm ien ić należy, że podobny j 
ku rs  zorganizowano rów n ież W j 
B ia łe j P ru d n ic k ie j z inicjatywy j 
tam tejszych czynn ików  spó łdzicl '• 
czych i  g im nazja lnych.

L iczny udzia ł słuchaczy, szcze­
góln ie na kurs ie  w P rud n iku , 
świadczy dobitn ie, ze społeezeń* 
stWo bez różnicy w ie k u  chce się 
kształcić, a tym  sam ym  zasilać 
nasze przedsiębiorstwa t  urzędy 
fachow ym  m ateria łem  ludzk im .

W skazanym by łob y  feorgartizo- 
wać jeszcze rów no leg ły  ku rs  d la  
zaawansowanych z  zakresu ks ię ­
gowości, adm in is trac ji; przedsię­
b io rs tw * ! o rgan izac ji p racy b iu - 
m w e j.

c ja tyw y  b. starosty k łodzkiego 
Franczaka, p ię trz y ły  siię przeszko­
dy. z  k tó rych  na jg łów nie jszą była 
ta, że te ren  pow. k łodzkiego po­
czątkowo w  ogóle n ie  b y ł przewii 
dziany dla  osadnictwa w o jsko ­
wego. M im o  to  Zwiąizek dz ia ła ł 
i  ju ż  po up ływ ie  paru  m iesięcy 
liczba jego cz łonków  wynosiła  
k ilk a  set osób.

Członkiem  Z w iązku  i  up raw n ie  
nym  do korzystan ia  z nadań ro l­
nych może zostać każdy zdemo­
b ilizow any żołn ierz po lsk i bez 
ó/żględu na stopień, k tó ry  s łużył 
w  W.P w  czasie od 1.9 1939 do 
9,6. 1945 i  b ra ł udz ia ł W walce 
z N iem cam i- Prawo należenia do 
Zw iązku rozciąga się też na wdo 
w y i  s ie roty po poległych żołne- 
rzach. W edług odnośnej ustawy 
każdy członek ma prawo do 10 
ha z iem i w raz z  inw entarzem  
m a rtw ym  i, żywym.

Na terenie pow kłodzkiego 
csadzonó żo łn ie tky w  gospodar­
stwach poniem ieckich, s tw arza­
jąc im  jednocześnie w a ru n k i po­
zwalające na in tensyw ne zago­
spodarowanie. Dziś P ow ia tow y 
Oddział ZOW  w  K ło d zku  posiada 
47 k ó ł w  całym  pow iecie, a liczba 
'ego członków* 3 * 5 * 7 Wzrosła d w u k ro t­
nie. Zarząd, na czele którego stoi 
m jr. B ron iko w sk i, nie popijzestał 
ma rozbudow aniu życia k u ltu ra l­
no-ośw iatowego w  ramach o rga­
n iz a c ji ale zam ierza stworzyć spe 
c ja lńe  kad ry  in s tru k to rów , k tó ­
rzy  będą dopomagać osadnikom 
w  racjona lizow aniu  gospodarki 
ro lne j.

W  na jb liższych dn iach powsta­
nie spółdzie ln ia d la  osadników

całego pow ia tu , oraz zakupione 
zostaną samochody, celem roz­
prowadzenia tow a ru  do n a jb a r­
dziej od ległych gm in . L iczba 
osadn ików  w  pow. k łodzk im  sta. 
le Wzrasta. —  nieobsadzone jesz 
cże gospodarstwa w kró tce  sta­
ną d?ę w łasnością •zdemobilizo­
wanych żołn ierzy

S ku tk iem  starań obecnego za­
rządu osadnicy o trz y m a li praw o 
do otm ym ania dwóch um eblow a­
nych poko jów  z kuchn ią  bez­
p ła tn ie  i  to zarów no na terenie 
miasta, ja k  i  pow ia tu . O ddzia ł 
k ło d zk i ZOW  będzie m ieć w k ró t 
ce w łasny sztandar u fundow any 
ze składek członków. Zebrano 
ju ż  na ten  cel około 40.000 zł.

Jeżeli chodzi o inne dz ia ły  dizia 
łiaincśei k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j

Zw iązku, to podkreślić należy, że 
zarząd k ło dzk i organiiizuje coraz 
to nowe św ietlice i b ib lio te k i w 
poszczególnych skupiskach osad­
niczych. P ro jek tu je  się u tw orze­
nie  sekcji! sportow ej, n iestety 
b ra k  sprzętu sto,i na przeszkodzie

ZOW na terenie m iasta i  po­
w ia tu  p rze jaw ia  dużą in ic ja ty ­
wę w  życ iu  społecznym, biorąc 
czynny udzia ł we wszystkich Uro 
czystośeitaeh i  obchodach. S two­

ro« niedawno kom is ja  porozu­
m iewaw cza Z w iązków  Kom ba­
tanckich  zorganizowała „Tydzień 
„K om batan ta ". Do K o m is ji we­
szły: Zw iązek Uczestn ików W al­
k i Z b ro jne j o Niepodległość De­
m okrację, Zw iązek In w a lid ó w  
W ojennych RP oraz Zw iązek b. 
W ięźn iów  P o litycznych .

Tîucâofnp radier̂ .
OGÓLNOPOLSKI PROC K AM  POL­
SKIEGO R A D IA  Z U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
ROZG ŁOŚNI K A T O W IC K IE J

W torek, 4 listopada Pr.
5,55 sygnał i  zapowiedź stac ji, 5,04 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją zo­
rze“ , 6,05 gim nastyka, 6,15 dziennik, 
8,20 m uzyka, 6,50 zapowiedź prog ra ­
mu, 6,59 sygnał czasu, 7,00 dziennik. 
8J2I1 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8,38 
skrzynka P. C. K ., 8,35 kw adrans pro 
zy, 8,50 m uzyka. 10,40 audycja  M ir, 
O św iaty, U.,57 sygnał i  he jna ł, 12,03 
w iadom ości, J 2,08 przegląd prasy, 
12,15 m uzyka. 12,20 ,,Z m ikro fonem  
po k ra ju “ . 12,30 audycja  ro z ryw ko ­
wa, 15,00 In fo rm a c je  P o lsk i po łudnio  
w ej, 15,15 ak tua lia , 15.25 ko m un ika ­
ty , 15,30 koncert m u zyk i popu la rne j,
16.00 dz ienn ik , 16,20 m uzyka. 16,35 
audycja dla dzieci, 16,55 słuchow isko, 
17,40 zagadki muzyczne, 18,00 Praca 
u s tro ju  ludzkiego — w yk ład , 18,15 
koncert życzeń, 18,40 kon ce rt re k la ­
m ow y, 19,00 audycja dla św iata p ra ­
cy, 19.10 audycja  dla w s i , '19,30 ko n ­
tie rt solistów-, 19,59 sygnał czasu, 20.00 
dzienn ik, 20,30 m uzyka, 20,50 gawędy 
rybackie , 21,000 koncert sym foniczny
22.00 audycja rozryw kow a, 22.45 za­
powiedź program u, 23,00 ostatnie w ie 
domości. 23,10 program  na ju tro , 23,2(1 
nowoczesna m uzyka kam eraina. 23,53 
z osta tn ie j c h w ili, 24,00 zakończenie 
program u.

P r  u  d t r i k  (Kok). W  dn iu  90 
października w  godzinach popełń 
dn iow ych do je dn e j z res tau rac ji 
W G łogów ku (pow. P rud n ik ) w e ­
szło dwóch funfecjonariuszów 
Urzędu Bezp. Publ. z P rud n ika  
na posiłek. W  tym  Właśnie cza­
sie w  lo ka lu  zna jdow a ł się ta jem  
n iczy osobnik, podający się za 
przedstaw icie la  w ładz bezpieezeń 
stw a z K atow ic . Osobonik ów  od ­
w iedzał zamożniejszych m iesz­
kańców  G łogów ka i  pad różnym i 
pozoram i w y łu d za ł od n ich  róż­
ne k w o ty  pieniężne.

Funkcjonariusze Urz. 8ezp. P u ­
blicznego zainteresowali się Po­

de jrzanym  osobnikiem  i gdy ty l­
ko ten wyszedł z loka lu , podeszli 
do niego i  po w y leg itym ow aniu , 
zabra li go na m ib liskt posterunek 
M  G.

W  pobliżu posterunku osobnik 
w yciągną ł w  pew nej c h w ili p isto  
le t i  z m a łe j odległości oddał do 
prowadzących go fu n k c jo n a riu ­
szy k ilk a  strza łów , z k tó rych  
sześć ugodziło W ó jc ika  Józefa, 
zamieszkałego w  P ru d n ik i B an­
dyta rz u c ił się do ucieczki, gęsto 
się ostrze liw u jąc.

Na odgłos s trza łów  w yb ieg li z 
posterunku m ilic ja n c i i  rz u c ili 
się w  pogoń za bandytą, k tó ry

O ziemniaki dla świata pracy

Energiczna akcja na terenie pow. kłodzkiego
Kłodzko, (bro) D n ia  31 ub. mieś. 

! o godz. i0  odbyła się w  sali po- 
; siedzeń P K N  w  K łodzku  kon fe- 
! refie ja , w  k tó re j udz ia ł w z ię li 
j przedstaw icie le wszystk ich zw iąz- 
: kóW samorządowych na terenie 
pow ia tu. Obrady, k tó ry m  prze­
w odn iczy ł starosta pow. m gr. K u l 
czycki, m ia ły  na celu unorm ow a­
nie i  rea lizację  na jbardz ie j pa lą­
cych ¡postulatów W gospodarce po­
w ia tu , ja k ie  w y n ik ły  w  bieżącym 
sezonie.

P ierwszym  punktem  program u 
by ła  sprawa zaopatrzenia w  ziem ­
n ia k i W szystkich zakładów  pracy 
w  mieście i  powiecie. Starosta 
K u lczyck i podkreślił, że w ie lk ie  
lu k i powstałe w  dziedzinie roz­
prowadzenia p roduktów  ro lnych

w y n ik ły  n ie  z braków , lecz d la ­
tego, że ro ln ik  Z iem  Odzyskanych 
nie p o tra fi n iestety zorganizować 
sobie transportu , n ie  u fn ie k a lk u ­
lować i  pom im o wysokich cen ja ­
k ie  pobiera za z iem niak i (900 zł 
za 100 kg) ponosi ciągłe stra ty . 
P ow ia t jest bogaty, w  zasadzie sa­
m ow ystarczalny, tak  że nie  is t­
n ie je  potrzeba sprowadzania ziem 
n laków  i  innych  dz ie ln ic  Polski.

B io rąc pod uwagę tegoroczny 
urodzaj, Wynoszący przecię tn ie 100 
m etrów  z 1 ha — po w ia t W inien 
posiadać 60.000 ton ziem niaków . 
Ś w ia t pracy pow ia tu  k łodzkiego 
m usi być za ó p a trzo n ^w  Ziem nia­
k i i  to po cenach n isH ch. W  tym  
celu powołany został K o m ite t Ó- 
byw a te lsk i d la  zaopatrzenia św ia-

|de kulturalne

Dorobek szkoły muzycznej ui Kłodzku
Kłodzko (bro), O twarta dnia S. ! ra w praktyce ty lko 189 uczniów

10. 1943 r. z in ic ja tyw y ref. Oświa­
ty  i  K u ltu ry  Zarządu Miejskiego 
w  Kłodzku, Miejska Szkoła Mu­
zyczna obchodziła niedawno dWu- 
tefcie swego istnienia. V? skrom­
nym budynku przy ul. A liantów 
mieści się zakład, k tó ry  w począt­
kach swego istnienia posiadał 150 
Uczniów, dzisiaj zaś lieży ich 223. 
Nieśtety naukę w  te j chw ili póbie-

Westfalacy w Wałbrzyeiiu
W ałbrzych (sar). Delegacja Po­

la k ó w  z W e s tfa lii prizybyła do 
W ałbrzycha d la  zapoznani się z 
m ie jscow ym  przem ysłem  Węglo­
w ym  j  w a ru n k a m i p racy  w  gó r­
n ic tw ie . P odejm owani przez PZŻ 
DŹPW  i  liczną  je j tu ta j grupę 
P o lakó w  z W estfa lii, delegaci 
w y ra z ili sw ó j pódziw  dla  ogrom u 
pozytyw ne j p racy dokonanej w  
Polsce. B y li on i zaskoczeni osiąg 
ńięccami nowej po lsk ie j rzeczy­
wistości.

Goście o d b y li szereg rozmów, 
z p rzedstaw ic ie lam i DŻPW , ja k  
rów nież z gó rn ikam i, dochodząc 
do przekonania, że w a ru n k i osie­
dleńcze na D o lnym  Śląsku będą 
** zupełności odpow iada ły pozo­
s ta łym  jeszcze stu tysiącom  Po­
laków  w  W e s tfa lii 1 że tu  znajdą 
on i na  pewno serdeczne przy jęc ie  
W sobotę 1 bm. goście w y jecha li 
w  dalszą drogę do Poznania i  do 
Gdańska

z powodu braku wykładowców.
Dyfekfcja zakładu zapowiedziała 

Utworzenie w najbliższym czasie 
jednej klasy fortepianowej, tak że 
30 dalszych kandydatów rozpocz­
nie niebaWem naUkę. Zawodowe 
szkolnictwo muzyczne dzieli się na
3 stopnie: niższą zaw. szkołę mu­
zyczną, średnią i wyższą.

Zakład na terenie Kłodzka jest 
szkołą niższą, w  której nauka trw a
5 lat, i k tórej zadaniem jest przy­
gotowanie kandydatów na kurs 
średni, Szkoła posiada następujące 
klasy instrumentalne: fortepian, 
skrzypce, wiolonczelę i  kontrabas.

Z przedmiotów teoferytycznych 
wykładane są: nauka o muzyce, w  
zakres które j Wchodzą podstawo­
we wiadomości z dziedziny lite ra ­
tu ry  muzycznej i  nauka o instru­
mentach. Stosownie do rozporzą­
dzeń departamentu m uzyki Min. 
K u ltu ry  i  Sztuki prowadzi się też 
tato-. kurs umuzykalnienia, polega­
jący na uczeniu słuchaczy właści­
wej percepcji utworów muzycz­
nych odtwarzanych w koncertach.

Szkoła posiada w chw ili obecnej
7 odpowiednio wykwalifikowanych 
wykładowców na właściwym po­
ziomie pedagogicznym.

Faktem jest, że szkoła przez dłuż 
szy okres czasu prowadzona była 
niezbyt szczęśliwą ręką. Obecny 
dyrektor szkoły, p. W ładysław Sa­
dowski zamierza zorganizować za­
kład w kierunku przystosowania 
go do właściwego poziomu. P re li­
minowana przez Zarząd M ie jski na 
rok 1948 subwencja dla szkoły w y­
nosi 500,009 Zł

wie uiszczają tytułem  czesnego wy 
nosi 500 zł miesięcznie. W wypad­
ku niemożności opłacenia taksy 
przez ucznia, redukuje się ją  do 
połowy.

Szkoła wyposażona jest w dosko­
nałe instrumenty, m. in. fortepia­
ny BSchsteina (obecnie w  remon­
cie), co w  dużym stopniu ułatw ia 
naukę. Celem wyrobienia u ucz­
niów zmysłu krytycznego i  umożli­
wienia rodzicom wglądu w  naukę 
i postępy dzieci, pro jektu je się od 
dnia 1. I. 1948 r. miesięczne popisy 
uczniowskie w  obrębie szkoły, a od 
kw ietn ia 1948 r. popisy pozaszkol­
ne.

Dramatyczna walka w ruinach

(¡raźny bandyta pad ł od kul milicjantów
schronił się w  pob lisk im  spalo­
nym domu. Bandyta z wysokości 
pierwszego p ię tra  ostrze liw a ł się 
tak, że n ik t  n ie  m óg ł zbliżyć sic 
do jego k ry jó w k i bez narażenia 
się na pewną śmierć. O strz.ńiw .u 
no go jedyn ie  spoza m uró w  spa­
lonego domu ta k  z b ron i k ró l - 
k le j ja k  i  z maszynowej. Po d łuż­
szej w ym ian ie  strza łów , bandyta 
nagłe przesta ł strzelać.

G dy m ilic ja n c i, z zachowaniem 
środków  ostrożności w d rap a li się 
na górę. bandyta ju ż  n ie  żył. Je­
dna *  k ń l ugodziła go w  lewą 
skroń. W  p ra w e j ręce trzym a ł p i. 
stuł et typ«  „P a ra be llu m “ , w  ie- 
w e j m agazynki z am unicją.

Znaleziono p rzy n im  T l rożne­
go rodza ju  dokum entów, w ysta- 
w io i# c h  zarówno przez pa rtie  
po lityczne ja k  i  zw iązk i m łodzie 
żowe oraz organizacje społeczne. 
W ystaw ione one by ły  na dwa na­
zw iska: Pugaczcwskicgo S tan i­
sława i  Łaszczyka Jana; przy za­
b ity m  znaleziono poza tym  w y ro k  
sądu angielskiego skazując;’ Pu - 
gaczewskitego StàiiïsiSwa na ? 
la t w ięzienia. '

Natychm iastowo dochodzenia 
wykazały, że zabity n i bandytą 
jes t Pugaczewski Stanisław ła t 
23, b. żołn ierz a rm ii Andersa, 
skazany k ilk a k ro tn ie  przez sądy 
angielskie. Do Września b r b y ł 
on fim kc jona riusecm  M, O. w  Ma- 
ciborźu. skąd zdezerterował za­
b iera ją ;' broń, potrzebną mu do 
napadów.

Ranionego śm ie rię łiiie  tnake j. 
U. B. W ó jc ika  Józeta prźewiezio- 
no na tychm iast do szpitala w  
P rud n iku , gdzie pom no* d w u k ic t 
ae j trans fu z ji, z k rw i udzie lonej 
m u przez jego kolegów, o godz- 
13 zakończył życie. O sierocił on 
żonę i  dw oje dzieci.

ta  pracy W ten produkt. K om ite t
Wydał odezwę do ro ln ikó w , aby 
dostarczyli z iem n iak i do punk tów  
skupu po cenie 550 z ł za 1 m etr.

Realizując uchwałę K om ite tu , 
starosta K u lczyck i zarządził, aby 
w  każdej gromadzie i gm in ie  za­
w iąza ł się analogiczny kom ite t. 
Zadaniem  tych kom ite tów  będzie 
przeprowadzenie akc ji w  terenie. 
Każdy producent przeznaczy 1/5 
swych zb io rów  na zaopatrzenie 
zakładów  p racy po usta lonej ce­
nie. Jedynie gospodarstwa pon i­
żej 2 ha oddadzą 1/20 zb io ru  ziem ­
n iaków . K o m ite ty  te powstaną w  
pierwszych dniach bież. miesiąca 
i  od razu przystąp ią  do pracy.

Ponieważ za istn ia ła  potrzeba 
stosowania m oralnego przym usu 
— Wobec fa k tó w  u k ryw a n ia  zie­
m iopłodów  i  speku lac ji — ro ln ik  
n ie  spe łn ia jący swego obyw a te l­
skiego obow iązku pozbaw iony bę­
dzie praw a do świadczeń admin. 
ze s trony gm iny.

Z iem n iak i należy dostarczać do 
punk tów  skupu Spółdzielń Samo­
pomocy Chłopskie j. W  przeciągu 
7 d n i składnice tych  spółdzielni 
w in n y  uzyskać 2.000 ton ziem nia­
ków . Spórazielńie gm inne będą w  
pierw szym  rzędzie zaopatrywać 
zakłady pracy w  swym  re jon ie  po 
cenie 625 z ł za 100 kg, a dalej 
według rozdzie ln ika  bardziej u - 
przem ysłow ione gm iny pow iatu, 
ja k  ńp. Nowa Ruda, gdzie w  sto­
sunku do ilości zakładów  pracy 
is tn ie je  m ała liczba producentów 
rolnych.

P ro to kó ły  z działa lności kom ite ­
tów  gm innych kie row ane będą do 
Ref. Przem. S tarostwa PoW. w

K łodzku . Jak w idać akc ja  p ro ­
wadzona jest Sprężyście i  oczeki­
wać -należy, że św ia t p racy zosta­
nie zaopatrzony w  z iem n iak i je ­
szcze przed nastaniem  zim y. W 
dalszym ciągu obrad ustalono, że 
wobec pewnych niedociągnięć w  
ściąganiu podatku gruntowego, re ­
fe ren t podatkow y Starostwa uda 
się do p u n k tu  Zsypu w  Lew inow ie  
W celu uzgodnienia raportów  
w p ły w u  zboża.

Zakupiona nalepka 
Akcji Pomocy Zimowej 
—  to ciepła strawa 

i dacii nad głową 
dla najbiedniejszych

U naszych p o b ra tym có w

Serdeczne stosunki sąsiedzkie

Społeczna kontrola cen
w Jeleniej Górze

Jelen ia G ota  (js). Powołana \ kon tro la  cen a rty k u łó w  pierwszej 
przed 6 m iesiącam i do życia na j potrzeby, dalszym  zadaniem by- 
teren ie m iasta Społeczna K om is ja  j io stw ierdzenie czy niesum ienni 
K o n tro li Cen, składa się z przed- kupcy nie u k ry w a ją  w ym ien io - 
s taw ic ie li W szystkich o rgan izac ji] njhch a rty k u łó w  w  celach speku- 
społecznych j p a r t i i p o lity c z n y c h ; lacy jnych  oraz czy ceny detalioz- 
w  liczb ie  129 kon tro le rów . i ne sprzedawanych tow a rów  od-

Na przestrzeni ostatn ich czte- i pow iada ją sum iennej m arży -ża­
rach m iesięcy Społeczna K om is ja  łu bkow e j, ja k  rów nież czy nie jest

“ j upraiw iany handel łańcuszkowy.

N a jw iększym  zagadnieniem K o ­
m is ji K o n tro li Cen w  ostatn ich

K o n tro li Cen przeprow adziła  850 
k o n tro li zakładów  różnych branż, 
sporządzając około 300 p ro toko ­
łów . Z tego K om is ja  odesłała z 
wnioskiem  o ukaran ie  do Delega­
tu ry  K o m is ji Specja lnej 214 
spraw, zaś bez biegu, wobec b ra ­
ku  dowodów w in y , pozostało 39 
spraw. P ierwszym  zadaniem Spo-

Wałbrzych, (sar) Jednym z prze­
jawów zacieśniającej się przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej była nie­
dawna wizyta czechosłowackiego 
muzycznego zespołu amatorskiego 
w Wałbrzychu. W ctaiu 27 i  28 ub. 
m. liczna delegacja z Wałbrzycha 
rewizytowała swoich niedawnych 
gości w miejscowości Broumov. 
Delegacja ta złożyła miastu z oka­
z ji święta państwowego Czecho­
słowacji symboliczny dar polskich 
górników w  postaci wagonu koksu.

Następnie delegacja odwiedziła 
miejscówości Police i  Teplic. Po­
dejmowani niezwykle serdecznie 
przez prezydentów wymienionych 
miast i  spotykając na każdym kro 
ku przyjacielskie obejście, uczest­
nicy wycieczki nie znajdują dość 
słów podziękowania za tak ser­
deczną .sąsiedzką gościnność.

Rozrzewniający moment, gdy 
dzieci szkolne — stojące w szpale­
rze i  powiewające polskim i cho­
rągiewkami — śpiewały po polsku 
„Jeszcze Polska nié zginęła...“  —

u tkw ił głęboko 
ników.

sercach ueżest-

Nowa hurtownia
W ałbrzych (sar). W dm u 3 bro. 

„Społem “  o tw ie ra  drugą h u rto w ­
nię ty ton iow ą w  W ałbrzychu. PI 
Wolność 3a Równocześnie o'.er- 

tygodniach by ła  sprawa tłuszczu, i wszą h u rto w n ia  zostanie przeaie
t j.  masła, słon iny i  smalcu. Obec - ! 
nie jednak a r ty k u ł ten ukazał się i 
już  w  dostatecznych ilościach, 
tek, że nie m& obawy :ch b rak ;

W ałbrzych (sar). Towarzystw o 
Przyjaźni: Poisko-Częchoslowac"
k i ej w  W ałbrzychu spodziewa się 
w  na jb liższym  czasie przybycia  
w yc ieczki z Czechosłowacji. K o ­
ło w a łbrzysk ie  u trzym u je  'c/.e- 
gó łn ie  przyjazne stosunki z są­
siednim  pow ia tem  pogranicznym  
BroumoY. Podejm ując wym ianę 
ku ltu ra ln ą , czechosłowackie ze­
społy am atorskie da ły ostatn io w  
W ałb rzychu 2 koncerty-

l l ic ja  cua aiiKuiy wy- ly ia w . i  jo rw a Ł jiii ía u m u a u  „  rvnfcii
Opłata, jaką uczni o- I iecznei Kom . K o n tro li Cen by ła  i M  r - n‘ nf1

ona na ulicę 22 Lipca. U tw o - 
-enic d rug ie j h u rto w n i stanów 
dogodnienic día kupców  detali 
'• ’w  miasta i pow ia tu w a tb rs y - ! 1-ą 10

Przvtrzymanie 
szabrownika

Brzeg, ( jr)  P a tro l M . O. za trzy ­
m ał w  czasie pa tro low an ia  pode.1 
rżaną fu rm an kę  w yładowaną w i­
k lin o w y m i koszykafni, na k tó rych  
sprzedaż nie m ia ł1 w łaścic ie l licen 
c ji.  *

Przeprowadzona na m ie jscu re ­
w ie  ja  doprowadziła do rew ela­
cy jnych w yn ików . Okazało się bo­
w iem , że pod w ik lin o w y m i koszy 
kam i zna jdow a ł się cenny m otor 
e lektryczny, d ę tk i samochodowo- 
najrozm aitsze części do wozów, 
osie, łożyska i  t ło k i do pomp. Po­
mysłowego szabrow nika odpro­
wadzono do kom isaria tu , gdzie n® 
dodatek us iłow a ł pr zakupie kw o- 

ys. zł. kom endanta poste-
&k ean. ' ru n k u
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Oyrckctt Ofcrąpwa Kslei Państwowych 
w Katowicae«

zakupi z wo lne j ręk i partiam i

około 1500 sztuk długich i 500 sztuk krótkich
kożuchom baranich
nowych, n ieKrytych. z rękaw am i i ko łn ie rza ­
m i fu trzanym i, odpowiadających ściśle w a ­
runkom  technicznym  zatw ierdzonym  przez 
M in . K om u n ikac ji.

Zakup kożuchów odbywać się będzje, do 
czasu dokonania pełnego zakupu, w  nieśw ią- 
teezne w to rk i,  środy, c zw a rtk i j  p ią tk i od 
godz. 10— 12 w  Katow icach, u l. Dw orcow ą 3, 
pokój n r  316, gdzie są do w g lądu  obow iązu­
jące w a ru n k i techniczne. (PAP) 4554

Ogłoszenie o przetargu
S im o  K ons trukc , O dbudowy F. P. 8. J. k r  i  w  Bicze, 
c in ie  A l,  Jedności Narodowe,! 17, ogłasza prze ta rg  n ie ­
ograniczony na w ykonan ie  w szystk ich  robó t o low ia r- 
skieh d la  kadz i z ca łkow itego m a te ria łu  dostarczone, 
80  prze® ł*. f . S. 3, N r. Z w  Ży flo w in ie .

t .  W yłożenie blachą o łow ianą grubości 5 m m  kadzi 
d rew n ianych o w ym ia rach :

4 szt. 7800 x  2100 x  900 mm
5 szt. 7*00 x  2100 x  IłSO m m

2. Za łożenie sprzętu na w yżej w ym ien ionych  ka­
dziach w g rysunku.

W a ru n k i techniczne oraz rysu n k i o trzym ać można 
w  B iu rze  K o n s tru k c y jn y m  Odbudowy P. F. s, J. N r  4 
Jv Szczecinie, A l. Jedności N arodow e j 17 po cenach 
kosztów  w łasnych.

W ykonan ie  p racy  w inno  odbyć się na teren ie  P. F, 
0- N r 4 w  Zyd ow in ie . Państwowa Fabryka  Sztuczne 

ko Jedw abiu N r  4 w  Ź yd ow in ie  dostarczy blachę i  ru ry  
o łow iane o w ym ia rach  w g po lsk ich  no rm  oraz ołów.

O fe ren t w ykona  w szystk ie  ro b o ty  o łow ią rsk ie  do 
zaw orów  odcina jących na przewodach dop ływ ow ych 
i  od p ływ ow ych.

D y re kc ja  Państw ow ej F a b ry k i Sztucznego Jedwa­
b iu  N r  4 w  Ż yd ow in ie  zapewnia p racow nikom  za trud ­
n io n ym  p rzy  w yże j w ym ien ionych  pracach pomiesz­
czenie i  wyżywienie w  stołówce fab ryczne j.

O fe rty  na leży składać w  zakle jonych  kopertach 2 
napisem „S o b o ty  o łow ią rsk ie  w  Z yd o w in ie " z do łą­
czonym  k w ite m  w p ła ty  w ad iu m  w  w ysokości 1%  o fe­
row ane j sum y na kon to  B. G. K. 78 w  Szczecinie.

In fo rm a c ji do dn ia  o tw a rc ia  o fe rt udzie la B iu ro  
K o n s tru k c y jn e  O dbudow y P. F. S. j .  N r  4 w  Szczecinie. 
A l,  Jedności N arodow e j 17.

D y re kc ja  P. F. s. J. N r  4 zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yb o ru  o fe ren ta  lu b  un iew ażnien ia  prze­
ta rgu  bez podania powodu.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10. 11. 47 r .  o godz. 
1» w  B iu rze  K o n s tru k c y jn y m  O dbudowy P. F. s . j .  
Nr 4 w Szczecinie. 8541

Poszuku je  się zaraz w ykw a lifik o w a n y c h  m a js trów :

2 ś lusarzy  m aszynow ych
do dz ia łu  przeróbczego

2 m aszynistów
do parowozu i  P iesia ~  w ąskotorow ych z d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą  i  u p ra w n ia ją cym i egzami­
nam i

t s to la rz a  i  c ieślę fabrycznego 

f tokarza, samodzielnego o r a z  

1 b ie g łą  m aszyn is tkę
W a ru n k i p łacy  wg. ta r y f  usta lonych, prem ia, 

m ieszkanie, aprow izacja  ka 'rtkow a, p rzydz ia ł w ę g li 
oraz sto łówka.

Zgłoszenia pisem ne lub  osobiste — P aństw ow y 
K am ien io łom  B azaltu  w  Graczach, pow. N iem od lin .

_____________ ______________________ s a

I I  W e l n e  p o s a d y  jj

POTRZF.BNA w ychow aw ­
czyn i do 4-ro i  dw u le tn ie j 
dz iew czynk i. O fe rty  do 
P A P  — Częstochowa pod 
„W ycho w a w czyn i“  87263

P o m o c n ic a  do p racow ni 
gorsetów potrzebna. Zytą  
Popielo w iczow as .Katow ice, 
W. M iko ło w ska  13. 6373g

W Y TW Ó R N IA  W yrobów
C ukro w ych  poszukuje po­
w ażnych przedstaw ic ie li na 
w szystk ie  w iększe m iasta 
w o jew ództw a w roc ła w sk ie ­
go. Zgłoszenia z re fe re nc ja ­
m i k ie ro w ać : Zachodnia A- 
gencja R eklam y, W rocław , 
plac Solny. 6739d

P o m o c n ic a  domowa po­
trzebna. W a ru n k i dobre. 
K a tow ice , u l. D ąbrow skiego 
13/1 od 8 — 10 i od 18-le).

«870g

dobrą lekką  popłatną 
P**cą za kauc ją , S iem iauo- 
Wice, R ynek, K io sk  Ma- 
«fcSEkowej. 6058g

F A B R Y K A  w y ro b ó w  M e­
ta lo w ych  i  N arzędzi Gospo­
darczych w  Osowcu Si. 
pow. Opole poszukuje  do 
W arszta tów  Samochodo­
w ych  zaraz: 1 tokarzu wć”'  
specja lizowanego w  robo­
tach sam ochodowych, 1 elek 
try k a  samochodowego. W a­
ru n k i do om ów ienia, m ie ­
szkanie zapewnione, kosz­
ty  podróży będą zwrócone, 
zgłoszenia R j'«y jm uje w y­
dz ia ł Personalny F a b ryk i.

6738d

N A U C Z Y C IE LK A  — w ycho 
w aw czyn i kw a lifiko w a n a  
zaufana k tó ra b y  zajęła się 
ca łkow ic ie  2-g iem  dzieci (w 
w ieku  5 i  6 la t) na w yjazd  
do Zakopanego potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia z odp i­
sem św iadectw , podaniem 
w a ru n kó w  proszę k ie row ać 
do B iu ra  Ogłoszeń „W ie ­
dza" Poznań, św. M arcin» 
21. 67,tca

Po t r z e b n y  ch łopak do
Pracy od la t 16 — 18. P ilna
^głoszenia: H . D anie lak, 
“ ląska C entra la  Rowerów, 
K atow ice, u l. 3-go M a ja 23. 
___ 67410

JJODEL, m odelka po trzebni 
Ognisko K u ltu r y  Pla3tyez- 
?®3, Jelen ia Góra, Szopena 
5 6725d

p i e l ę g n i a r k a  do d w o j­
ga dzieci potrzebna. Zg ło - 
"?enla: K a tow ice , „K a w ia r ­
n ia T u re cka “ . 6808g

p a n i e n k a  d o  p k z e - 
ł Ha d z e k  z dz ieck iem  w  
™ozku na 4 godziny dz icn- 

potrzebna. Zgoszenia: 
j-a tow ice , A s tró w  2, m . 2, 
SOdz. g _  u  6884g

s z w a c z k i  do b ie lizn :/ mą 
i  dam sk ie j potrzebne, 

głoszenia: K a tow ice , Ja- 
i^ i lo ń s k a  l .  Sklep. 6883g

PR YW ATN E przedslęb ior- 
JW o za tru d n i na tychm iast 

m tirą rzy  na b ia ią  robotę, 
pi m istrza m urarsk iego spe- 
r jJ W ę  od budow y pieców 
u/Jmmzych, g m on te rów  na 

in s tru k c je  żelazne. Prace 
S sw ié re iu , L o ku m  za- 

newntone. Zgłoszenia: K a - 
K oście lna 1, m . 6, 

w godzinach Od 8 — 9 rano. 
____  6875g

N O W O O TW IE R AJĄ C Y  Się
p ierw szorzędny zakład ga­
s tronom iczny w  Zabrzu, 
p rz y jm ie  na tychm iast; k u ­
charkę, po rtie ra , k a w la i-  
ke. bu fe tow ą , palacza. Re­
f le k tu je  ty lk o  na p ierw szo­
rzędne s iły . Zgłoszenia z 
podaniem  ^w ladectw  k ie ­
rować do Zarządu B ote lu 
„P re zyd e n t" w  Zabrza, 
W olności 30y. 6814g

C U K IE R N IK - karm elarz 
po trzebny- Częstochowa, 
W ashingtona 57.

iv ^ ? OTSi^  osobę do p ro - 
!n„nzenia gospodarstv;a do-
r n w e? °  i  zajęcia sió czte ’-  m tn im  dzieckiem  poszu- 
, c-t?’, Zabrze. Zgłoszenia 
’»./Y‘ s in ik “  K a tow ice , pod 
¿ ^ b r e  w a ru n k i" .  6874g

W Y K A N C ZA R K Ę  oraz pod
■ ręczna do p racow ni f jt 
za do brym  WTOgg/ądz'!-

? s .  s s s “ f  »
t * » s r Ł 1 s ł

a n i?E K c ,A  1 Państwowego 
0¡m,n**3um  i  L iceu m  w
P o s » , bi ,  G osław icka 22, 
jpA rU kuje  nauczyciela do 
nie o Polskiego. M ieszka- 

2 Pokoje z łazienką. 
Onińowisko do ob jęcia  z 

■m l  listonada b r. 6743d

REFERENTA do w ya z ia tu  
Zaopatrzenia z
joroością korespondencji 
poszukuje Państwowe » je ­
dnoczenie p rzem ysłu Fei -
m entacyjnego -  Zabrze,
S ienkiew icza S*- ,S98d

Ogłoszenie o przetargu
Ekspozytura B iu ra  K onstrukcy jnego  d la Odbudowy 

P. F. S. 3. N r  4 w  Szczecinie, A l  Jedności N arodow ej 
N r 17 ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonanie 
2-ch kom pletnych okapów  składa jących się z ko n ­
s tru k c ji żelaznej, poszycie z b lachy a lu m in io w e j i  po­
k ry w , w ag i ogólnej oko ło  2.080 kg  z m a te ria łu  dostar- ’ 
czonego przez P. F . S. 3. N r  4 w  Ż ydow in ie ,

R ysunki, w a ru n k i techniczne oraz p o dk ładk i prze­
targow e otrzym ać można po cenie kosztów  w łasnych, 
w  Ekspozyturze B iu ra  K onstrukcy jneg o  dla Odbudo- 
w y  P, F. S. J. N r  4 w  Szczecinie, A l. Jedności N a ro ­
dow e j 17.

D y re kc ja  P. F, S. J, N r 4 w  Z yd o w in ie  zapewnia 
p racow nikom , za trudn ionym  Przy w yko n yw a n iu  w /w  • 
prac m ieszkanie i  w yżyw ien ie  w  stołówce fab ryczne j 
oraz pomoc niefachową,

O fe rty  yt za lakow anych kopertach  z napisem. 
„O fe rta  na w ykonan ie  2-ch okapów “  z dołączonym 
kw ite m  wpłaconego w ad ium  w  w ysokości 1%  od o fe­
row ane j sum y na kon to  B. G. K . 78 w  Szczecinie, na­
leży składać do dn ia  10 listopada 1947 r .  w  Ekspozytu­
rze B iu ro  K ons trukcy jneg o  dla Odbudowy P. F. S. J. 
N r  4 w  Szczecinie, gdzie też do dn ia o tw arc ia  o fe rt 
można zasięgnąć b liższych in fo rm a c ji.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10. 11. 47 r. o godz. 
18 rano w  loka lu  E kspozytu ry  w  Szczecinie,

D y re kc ja  P. F, Ś, J. N r 4 zastrzegą sobie praw o do­
wolnego w yb o ru  o ferenta ja k  rów n ież uniew ażnien ia 
przetargu bez podania p rzyczyn. 4541

B IU R O  BU D O W Y URZĄDZĘ?? KOKSOW N.
Przedsiębiorstwo Państwowe 

ZABRZE, u!. Opolska n r  8

p r z y j m i e  z a r a z

iRżynierów-tatruktorów
zarówno z doświadczeniem w  budowle pieców 
przem ysłowych, apara tu ry  chemicznej j  urzą. 
dzeń transportow ych, ja k  i  m łodych absoi 
wontów  wyższych i  akadem ickich szkół tech 
nicznych, oraz

samodzielnego księgowego
z p ra k tyką  w  księgowości przem ysłowej. 
W arun k i do om ówienia, m ieszkanie zapew­
nione. — Do zgłoszeń pisem nych należy do­
łączyć dokładny życiorys. (PAP) 482'?

p o i f c / u f  r
NAJNOW SZEJ K O N S TR U K C JI

uniwersalne aparaty do wulkanizacji 
opon i dęteksaoiochodowych
oraz ca łkow ite  urządzenia w u lkan izacyjne 
wykonane w  w łasnych warsztatach (dostawa 
term inowa). Jesteśmy w  możności zaprezen­
tować wykonane już przez nas urządzenia 
w  pracy.
F-m a J O Z E F  Z A G Ó R S K I

P O Z N A ? ? ,  ul, Polna n r  33/42
Teł. 1780 4524

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU M A TE R IA ŁÓ W  
O G N IO TR W AŁYC H  W G LIW IC A C H ,

U L . DUBOIS 16 (DAW N. FA B R YC ZN A)
zakupi na tychm iast:

I. S KR ZYN K Ę  P R ZE K ŁA D N IO W Ą  kom pletna ,
w zględnie ty lk o  sam ka rte r do samochodu oso­
bowego typ . Adler-.Tunior.

3. KO M P LE TN E  SPRZĘGŁO i 4 kola tarczowo 
600 x  20 do samochodu ph enom en-G rań it (4 c y lin ­
d ro w y  pow ie trzem  chłodzony).

3. TARCZĘ SPRZĘG ŁA do samochodu osob, Ford 
V8 98 H. P,

4. 2 K O M P LE TN E  M A G N E TA  2 cy lindrow e ', lewo 
obrotowe.

5. 4 KOMPRESORY: POW IETRZNE przewoźne,
z s iln ika m i ro p n ym i lub benzynow ym i. W ym a­
gane ciśn ien ie  robocze 5 a tm „ w yda jność 4,4 — 
« ms/m in. (PAP) 453!

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU M ATER IAŁÓ W  
O G NIO TRW AŁYCH w  G LIW IC A C H . «1. O«*10"  !*•

o g ł a s z a

przetarg n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie p lanów  sy tu a cy jn ych  pó l granicznych, 
zgodnie z w ym ogam i a r ty k u łu  33 praw a górniczego

i  o bo w iązu jących  w  ta j  d z ie d z in ie  p rzep isów -
Ogólna ilość pó l w ynos i tu łącznym  obszarze 4-000 U* 

przy czym pow ierzchnia każdego z n ich nie będzie 
mniejsza an iżeli lOO ha. z  pól tyo h  zna jdu je  sio w  
powiecie Bolesławiec, w o j. W rocław skie  W m iejsco­
wa,śeiąeh Osieczów, Nsiąźkowęe. H erm abów , Wieców 

w pow. Zgorzelec w  m ie jscow ościach G łębokie, Czer­
wona Woda. 3 w  pow. Ząbkow ice w  m iejscow ości G ro­
chów. ostatnie zas w  now, S trze lin  w  m iejscowości 
Gembezyce i B upreeM ów ,

Term in w ykonan ia  w szystk ich ty c h  p lanów  w yzna­
cza się ną dzień 20 m aja 1948 r.

O fe rty  W zalakowanych kopertach % napisem  .P lany 
pól gó rn iczych“  należy składać w  D y re k c ji Technicz­
ne j Z jednoczenia, pokó j tW 7® do dn ia  13 listopada
1947 r. godz. 12, wi k tó ry m  to te rm in ie  nastąp i korn i- 
svir,e otw arcie. Do o fe rty  dołączyć na leży p o k w ito ­
wanie wpłacenia do kasy Z- P. M . O ty t .  w ad iu m  36:, 
o fe row anej kw o ty . Pod uwagę będą brane o fe rty  
składane ty lk o  m iern iczych, posiadających pełne 
upraw nien ia  przew idziane w a rt. 160--16S praw a gó r­
niczego.
• Z jednoczenie Przem yślu M a teria łów  O g n io trw a łych  

zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe ren ta 
rozdzielenia zleceń, opracowania w yże j w spom nianych 
p lanów  m iędzy w ięcej oferentów , ja k  rów n ież  u n ie ­
ważnienia przetargu bez podania p rzyczyny.

Z lecenia w ykonan ia  prac nastąpią na jpóźn ie j do U  
dn i od te rm in u  otw arc ia  Ofert,

O fe rty  n ieuw zględnione pozostaną bez odpow iedz i. 
feliższe in fo rm a c je  odnośnie om aw ianych p lanów  

i cha ra k te rys tyk i terenu, o trzym ać można w  S ekcji 
D y re k c ji Technicznej Z. P. M . O., pokó j 64.

(PAP) 4*83*

Z A K Ł A D  U P R A W Y  T Y T O N IU  PO LSKIEG O  
M O NO PO LU TYTO N IO W EG O  

w  W odzis ław iu Ś ląsk im

r o z p i s u j e

p r z e t a r g
na sprzedaż pude łek poniem ieckich. 430.000 sztuk 
o w ym . 120X80X28 m m  i  470.000 sztuk o w ym . 
143X75X22 m m .

N a jw ięce j o fe ru jący nabywca obow iązany bę­
dzie napisy n iem ieck ie  nak le ić  e tyk ie tam i po l­
sk im i. O fe rta  na całość lu b  część z ceną loco 
stacja załadowcza W odzisław Ś ląski przesyłać do 
Polskiego M onopolu Tyton iow ego do dn ia  12. H . 
1947 r. do godz. 12.

B liż s z e  in fo r m a c je  u d z ie la  Z a k ła d  w  godzi­
nach u rz ę d o w y c h , te ł. n r  4. W zory do o b e jrz e ­
n ia  w  Z a k ła d z ie .

Zakład zastrzega sobie praw u w yboru  o fe ­
ren ta  ew entualn ie un iew ażn ien ie  przetargu bez 
podania przyczyn i  ponoszenia z tego ty tu łu  
odszkodowania. 4547

I & u ł 5 0 Z * 6 9 %
a W ,

WañáW „ 
¡S'wwtmkMteh a 30¿

Z je d n o c z e n ie  P rz e m . 
Taboru i  Sprzętu K o ­
lejowego —- P aństw o, 
w  a F abryka  W ago­
nów' w e W roc ław iu

o s t r z e g a
przed nabyciem  skra ­
dzionej w  naszych 
b iurach maszyny do 
p isan ia  „U R A N IA ”  — 
o w a łk u  k ró tk im  n r 
258392, K to  U ła tw i  W 
odzyskaniu • te j m a­
szyny otrzym a nagro­
dę. (PAP) 4552

SPÓŁDIliltfit 
PUNKTY SPRZEDAŻY

Obwieszczenie o licytacji
I  Urząd S karbow y W 

G liw ica ch  będzie sprze­
daw ał z lic y ta c ji w  dn iu 
10 lis topada 1947 r. j  w  
dn iach następnych apa­
ra ty  rad iow e, a r ty k u ły  
kosmetyczne, maszyny 
tokarsk ie , p ian ino , szma­
ty , m akulaturę. { inne 
przedm ioty codziennego 
użytku .

Szczegóły na tab licy  
ogłoszeń Urzędu przy u l. 
W. G om u łk i n r  17.

N aczeln ik Urzędu. 
(PAP) 4555

JDDAM przedstaw icie lstwa 
yprow adzonej fa b ry k i cu­
d ó w  na okręg N ysy. O ie r 
y : „J o t-Z e t" ,  Zabrże, W cl 
lośei 328. 6705U

Posad poszukują i

STARSZA em erytka , po­
p row adz i gospodarstwo . u 
jed n e j w zględnie  3 osób 
G liw ice , Tarnogórska 89. 
m. 1. Gaworska. “)869g

M IS T R Z rzeźn icki, kaw a­
le r, poszukuje pracy, n a j­
chę tn ie j w  Spócłźielnl. M ie j 
SCO',v ość obojętna. O fe rty  
do „C zy te ln ika “  G liw ice , 
pod „N r .  2288“ . 686Sg

M O N TER  poszukuje roz­
b ió rk i — montaże maszyn. 
O fe rty : „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice  „0086“ .

R U TY N O W AN Y  księgowy
bilansista , do b ry  rachm is trz  
z d ługo le tn ią  p ra k tyką  (w -g 
p lanu ko n t) zm ien i posadę 
w  G liw icach  lu b  oko licy . 
O fe rty  do D zienn ika  Za­
chodniego w  G liw icach  pod
N r  „2282“ , &83ig

KSIĘG O W Y - B IL A N S IS T A
ru tyn o w a n y , zakłada i  p ro ­
w adzi ks ięg i handlow e rów  
ńież syst. przeb itkow em  
wg. jedno litego  p lanu kon t. 
N adrab ia  zaległości oraz 
sporządza bilanse. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice , pod 
„6114“ , 68S0g

PRZYJM Ę k ie row n iczą  po­
sadę znam w szystk ie  zawo­
dy, posiadam w łasne w y«a 
lazk i ro ln icze, chem iczne i  
budow lane. O fe rty : „D z ien ­
n ik  Zachodni“ , Katow ice, 
pod „6109“ . 6837g

SZOFER — m echanik czer­
wone praw o jazdy poszuku­
je  posady. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Z a chod n i" Katow ice, 
pod „ 6102“ . esaog

STARSZA fachow a nauczy­
c ie lka  poszukuje posady na 
stałe, może na w y jazd . Po­
moc w e w szystk ich  klasach, 
doskonały fra n cu sk i. P io ­
tro w ic e  k /K a to w ics  — 
D w orcow a 71 —■ P ilecka
te l. 251-71. 6878g

POSZUKUJĘ pracy  jako 
gospodyni dom u, kucharka 
ru ty n , do sam otne j osoby, 
w ie k  średni, re fe rencje , 
św iadectwa posiadam- M o­
że być sto łów ka lub  restau 
rac ja . Opole, u l. S-go Maja 
31. m. 8, I I  p 6735<i

M ŁO D A  , panna p rzy jm ie  
zaraz posadę ka s je rk i, k i l ­
ku le tn ia  p ra k tyka . O fe rty : 
„C z y te ln ik " , K a tow ice  pod 
„4444“ , G liw ice , C zy te ln ik  
pod „333“ . 6828g

B U C H A LT E R  -  B IL A N S I- 
Ś TK A  założy, poprowadzi, 
b ilansu je . B ytom , S iem ia­
now icka 5/5, te l, 27-81.

8836g

C U K IE R N IK  pierw szorzęd­
n y  fachow iec z, d ługo le tn ią  
p ra k tyką , wszechstronnie 
obeznany w  każdym  dziale 
obejm ie posadę, k ie ro w n ic  
t\vo lu b  spółkę. O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice , pod „333“ .

6709d

l K « p
P IA N IN O  m arkow e w  do­
b ry m  stanie kup ię . C ebul­
sk i, K atow tce-Zą łeże, Z a ­
rębskiego 5/2. S888g

m a s z y n y  in tro lig a to rs k ie
1 papiern icze zakupię. Óf.er
ty :  „D z ie n n ik  Zachodn i“ ,
K a tow ice , pod N r. 8107.

6880g

KO ŁO  R odzic ie lskie  I  Pań­
stwowego G im nazjum  i  L i ­
ceum w  Opolu, zakup i dla 
o rk ie s try  szkolne j 2 k la r ­
ne ty , 2 ko rne ty , 3 a lty ,
2 teno ry , i  ba ry ton , l  bas,
1 bas B , zgłoszenia na a- 
dres; I  Państwowe G im na­
z ju m  i  L iceum  w  Opolu, ul. 
Gosław icką 22. 6742d

PASY, gazę m łyńską  k u ­
pu je m y . B y tom , M oniusz­
k i  15/5, te l, 49-98. 6798g

I  Sprzedaże |
SAMOCHÓD ciężarow y 
m a rk i G.M.C. z przyezepką 
w  do brym  stanie sprzedam. 
M ac ie jew sk i, Zabrze, P ia ­
stowska 6, te ł. 3834. 6867g

Z N A N A  R ESTAU R AC JA 
„N A F T U Ł A “  G liw ice , K ło - 
dn ieka 1, te i, 82-18. Poleca 
specjalność — znakom ite  
f la c z k i f irm o w e  i  doboro­
w e zakąski po cenach u- 
m ia rkow an ych , 686lg

TATRA typ 75 k a b rio le t 
jąąny, stąd bardzo dobry  
sprzedam- K a tow ice , te l. 
385-73. 68S6g
—!>---- I-------- > ---- -----—
W ILC ZU R  S m iesięczny p i l ­
n ie sprzedam, Zabrze, B a r 
b a ry  1, te l. 33-02. 38i'ig

H A R M O N IĘ  p ian inow ą 120 
basów, 3 re g is try  „Seandal- 
l i “  aibo 89 basów z re g i­
s trem  sprzedam. K atow ice, 
D ługa 3-12. B859g

M O TO C YKLE Hoyal, Char 
le y  350 sprzedam lu b  za­
m ien ię  na m nie jszy. K a to ­
w ice, W ojewódzka 5. 6837g

TERRIKR Sael. szczenięta, 
i  pek iń czyk  z rodow . sprze­
dam. S iem ianow ice, Pow ­
stańców 27/8, te l. 232-63.

6876g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, przy 
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K anarek, 
K ra kó w , M azowiecka 35.

5744d

O K A Z JA . Samochody cię­
żarowe, osobowe różnych- 
m arek z praw em  własności 
i  części samochodowe ż de­
m o b ilu  sowieckiego po n a j­
n iższych cenach sprzedaje 
O kręgow y U rząd L ik w id a ­
c y jn y  — W rocław , F red ry  
G. ' • 8733d

RURY ko tło w e  5®. W. 78, 75
sprzedam. O fe rty : „P A R " 
K ra kó w , R ynek 4G. dla 
„R u ry “ . 8792d

SAMOCHÓD „S koda“  ro - 
pn iak  31/2 ton. w  dobrym  
stan ie na sprzedaż. W iado­
mość: G dańsk-O liw a, G ru n ­
w aldzka 593. 8730d

OLEJ ln ia n y , rzepakow y, 
m akuchy — O le ja rn ia  W ar- 
szawa-Praga, Brzeska Ga. 
31360-1 6729d

T Ł O K I SAMOCHODOWE 
gw arantów , jakość ~  „A u ­
to m o to r“  G liw ice , Jagie,- 
lońska 26, tę!. 51-79. 61 Bid

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, przy- 
b o ry  wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K anarek. K ra 
ków . Mazowiecka 35. 5775d

Z A B A W K I W ytw ó rn ia  Bo­
bo, K atow ice, Opolska 18, 
poleca 50 nowości sezono­
w ych. C enn ik i w ysy łam y.

623!)d

COCKEL, w spania łe szcze­
n ię ta  sprzedam. Zabrze, 
W olności 269. m. 4, «alc­
ió n  36-80. 8813g

D O K  4 p ię tro w y  w  cen­
tru m  K a tow ic  oka zy jn ie  
sprzedam : O fe rty : „D z ie n ­
n ik  Zachodn i", K a tow ice  
pod „8025“ . 6779g

CERATĘ hu rtow o  dostar­
cza D om  H and low y, K ra ­
ków , Gołębia 6. 666f>d

FORD E ife l 4-osobowy w 
do brym  stan ie tan io  do 
sprzedania. W iadom ość: 

K a tow ice , 3-go M a ja 19, 
Restauracja. 6883g

O L E JK I o ryg ina ln e  do cu­
k ie rk ó w  sprzedam. W iado­
mość: M a rkow sk i, Często­
chowa: N aru tow icza 312.

S707d

P IA N IN A , fo rte p ia n y  p ie r­
wszorzędnych m arek — o- 
ka zy jn ie  sprzedaje K w ia t­
kow sk i K ra kó w , Szpitalna 
20. G755g

S IL N IK I ELE KTR YC ZN E
w  dobrym  w yborze Dolecą 
Inż. S zklarzew icz i  S-ka, 
K a tow ice , u l. K rakow ska 1. 
te l. 316-69. 6834g

DW IEŚC IE tys ięcy z ło tych  
złożę p rzy jm u ją c  odpow ie­
dn ią posadę w  przem yśle — 
hand lu . D ośw iadczony k u ­
piec. O fe rty  „R u ty n a " 
D z ienn ik  Zachodni W ro ­
cław. » 6860g

U R Z Ę D N IK  przem ysłow y 
poszukuje m ieszkania 2—4 
pokoje  w  K atow icach lub  
na jb liższe j oko licy  za zw ro­
tem  kosztów  rem ontu. Tel. 
213-22 w  godzinach w ieczor­
nych. 6803g

¡Lokale handlowe

W AR S ZTA T s to la rsk i me­
chaniczny o w ym . 25X10 z 
bocznym i u b ika c ja m i kom ­
p le tn ie  wyposażony z na­
pędem e lek trycznym  i  w p ro  
wadzoną k lie n te lą  do w y ­
dzierżaw ienia . W iadomość: 
G awron, s to la rn ia  Toszek.

68o5g

G A K A 2  *dla p ryw a tn e j f i r ­
m y  poszukiw any. Enbege- 
ka, K a tow ice , P leb iscytow a 
17, te l. 327-03. 6714d

Nauka i  sztuka |

A N G IE LS K IE G O , fra n c u ­
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i I 
w yucza: K a tow ice , G iiw i-  I 
cka i ,  m . 1. «8828 '

KSIĘG O W O ŚCI — b ilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
system ów, ku rs  30 godzin 
metodą ćw iczebną, in d y w i­
dualną, uczy pro feso r za­
razem bu cha lte r w ie  lob ran 
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
now iska samodzielne i  k ie ­
row n icze. K atow ice , W im  
Stwosza 3/1, in fo rm . us tt e: 
w to rk i,  p ią tk i. soboty, 
godz. 11—14,80 i  18—18,30.

6113g

Z G IN Ą Ł  duży pies E rda l- 
T e rr le r  w ab i się Dżco — 
znalazcę proszę o z w ro t , f 
w ynagrodzeniem . Z iem - 
b ia ijką  Zo fia , K a tow ice , 
K ościuszk i 45. R871g

L O K A L  hand iow o-przem y- 
.s łow y w  G liw icach  (dobry 
p u nk t) odstąpię za zw rotem  
kosztów rem ontu. Zgłosze­
nia „C z y te ln ik “  G liw ice , 
pod „Z g o d n y “ .. 6862g

M A M  L O K A L  w  śródm ie­
ściu W ałbrzycha, nadający 
się na każdą branżę, lub  
w y tw ó rn ię . Oczekuję p ro ­
pozyc ji. Łaskawe o fe rty  do 
Dzień. Zachód. W ałbrzych 
pod „P iln e "  67l2d

G O TTW ALD  M a rian  poda 
adres: M aków , Knapczyk.

6872g

B IĘ N S TO C K  Z o fia  zam. w  
S zk la rsk ie j Porębie poszu­
k u je  męża B runa  B iensto- 
cka, s. Leona, u r . 1905 o- 
sta tn io  zam. w  M ik u łic z y - 
nie do wzięcia udz ia łu  w  
procesie rozw odow ym  w  Są 
dzie w  Je len ie j Górze. 6724d

P A N I, k tó ra  jechała 2.3. IX . 
47 r .  pociągiem K ędzierzyn 
— G iiw ice , godz. 15,00 — 
16,00 jes t proszona o poda­
nie adresu do „D z ienn ika  
Zachodniego“  K atow ice,
K . J. 6389g

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  re ­
jes tracy jną  w ydaną przs2 
R.K .U . Żyw iec, na na zw i­
sko: C w ajną L u d w ik , Je­
leśnia, pow. Ż yw iec. 6731d

N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  ‘ 
PSY CHOGRAFOLOG

M Ą K T i l t t t
darem  jasnow idzenia  nie 
o m y ln ie  przepow ie każ­
dem u jego w ydarzen ia  
życ iow e. O kre ś li cha­
ra k te r, k ie ru n e k  zdo l­
ności, ra dy , przeznacze­
n ie . W edług ob liczeń 
k a b a iis ty k i poda szczę­
ś liw y  num er losu lo te ­
r i i .  Napisać py tan ia , 
datą urodzen ia . H o ro ­
skop R ad ix  całego ży ­
cia w ysy łam  za pobra­
n iem , M a rty  n i, K ra ­
ków , sk rzynka  poczto­
w a 475. 455»

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
n y  dowód k o le jo w y  na na­
zw isko K asp rzyk  S tan is ła­
wa, C horoń, pow. Z a w ie i-  
cie. 6722d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty  osobiste, A n ie ­
la Rom anówna, G liw ice , 
Z ięb ią  1. 68B8g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
w szystk ie  do kum en ty  na 
na zw isko : s ł o t a  W anda,
R epty, pow  T a rnow sk ie  Gó 
ry .  5727d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie d e k la ra c ji 
w ie rnośc i, O byw ate ls tw a 
Polskiego. K ąźm ie rek A - 
gnieszka, W ałbrzych . )S3.a

UNIEWAŻNIAM skradz io ­
ną k a r tę  re je s tra cy jn ą  w y ­
daną przez R .K .U . w  B u ­
sku, na nazw isko Ja jeśn iak 
S tefan. 6736d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  N r. 7388 
na nazw isko: W ałek W łady­
sław, K opicą, pow. G ro d ­
ków . S734d

U N IE W A Ż N IA M  zgubłor 
ie g itym . służb. N r  ¿ u  w  
daną przez S tarostw o r  
w ia tow e  K łodzko , oraz ka 
tą re je s tra cy jn ą  wojsko-. 
R .K .U . K łodzko  na nazv 
sko: W aw rzyk  M a ria n  N 
wa-R uda, Z ło ta  15. 674

O D D A M Y  do w ykonam » 
20 kom p l. p a ln ik ó w ' da ' lu ­
tow an ia  na tw a rdo  (sa,-ci­
po w ie trz n y  eh). Zg łoszenia : 
Z jednoczenie  Przem . M o to- 
ryzac. N ow a Wieś, u l. Po­
n ia tow sk iego 3. 6»79g

STEFAN K U D Ł A , n a tych ­
m iast p rzyjechać, odnow ić 
koncesję, B ielsko. S582d
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S P O R T j

Ruch
C h o r z ó w .  Mecz Ruchu z W i. ! 

ctzewem o wejście do l ig i b y ł b a r­
dzo ładną  im prezą p iłka rską , go­
dną zobaczenia. Z łożyło się na to 
szereg przyczyn. W  pierw szym  
rzędzie dobre tempo obu zespo­
łów , oraz piękna kom b inacyjna 
gra napastn ików  Ruchu, kończą-

D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek, 4 listopada 1947 r.

Kubicki w rócił do formy

Widzew 9:1 (5:1)
Barański usunięty z boiska

AKS — W arta 4:1 (0:0)
czące się zawsze e fektow nym i 
s trza łam i na bramkę,

W idzew, m im o w ysokie j poraż­
k i pozostaw ił w  Chorzowie do­
da tn ie  wrażenie, g łównie za swą 
am bitną grę. M ów iąc o grze Ru-

i  P rzyherka po 2. A lszer i  Cebula 
po 1. Pierwsza bram ka w  meczu 
padła już  w  2 m inucie  gry, o 
ostatn ia na 3 m in u ty  przed jego 
zakończeniem.

Zawody prow adził p. M ohy ła  z
chu. a w łaściw ie  o jego ataku, K rakow a, m ając u ła tw ione  zada-

ea się zawsze e fek tow nym i s trza - m'^eV  podkreślić n iezw ykle  spra nie wobec fa ir  g ry  obu zespołów
J  ! U/łlO i rJł-i o 4 /> «v . » _ t__________ •  Ll_ J  1 I -

je  przeznaczono.

ła m i na bramkę.
Ruch m ia ł jeden ze sw ych do­

b rych dni. Dotyczy to  w  p ie rw ­
szym rzędzie ataku, gdyż lin ie  
pomocy ja k  i  obrony grzeszyły j Na p ierw szy p lan w  ataku Ru- 
niiepewnością. Pomoc, a zw łasz- chu w y b ił się niespodziewanie 
cza środkow y B a rty la , nadal na- .Kubicki na lew ym  skrzydle, co 
staw iona je s t na grę dż fensyw ną.1 było o ty le  niespodzianką, że do 
Jedynie Suszczyk s ta ł przez c a ły , 20 m in u ty  g ra ł jeszcze słabo i  
mecz na stanow isku, tak  w  d e fe n ; nic n ie  w różyło, by stanął na w y - 
syw ie ja k  j  ofensywie. A ta k  R u- sokości zadania. W  m iarę u p ły - 
chu nie  zdał się na pomoc swych w u czasu m łody skrzyd łow y ,.roz. 
k ol s gó w  -pomocników7. Łączn icy k rę c ił się“  i  s ta ł się niebezpiecz-
co fa li się do ty łu  po p iłkę , k tó rą  nym  napastnikiem . Z  jego zagrań

wne i składne jego akcje. N ie Jedynym  jego błędem by ło  uzna 
było tym  razem zm arnowanych nie p ierwszej b ra m k i Ruchu, kto 
Podań, wszystkie szły tam , gdzie ra  została uzyskana ze „spalone-

i go".
i Ruch w ys tą p ił w  następującym  
składzie: D rapała, Gebur, Kairnń 
ski. Bomba, B a rty la , Suszczyk, 
P rzyherka, C ieślik, Alszer, Ce­
bula i K u b ick i. W idzów około 10 
tysięcy, (k)

L E G IA  (W AR SZAW A) — 
T A R N Q V Ia  8:1 (1:0)

W arszawa (Tel. w ł.). Nieocze­
k iw aną klęskę poniosła Tarnovia  
w  W arszaw ie w  spotkaniu z Le­
gią, k tó ra  w  pierw szym  meczu 
pokonana została w  stosunku 5:2.

TSrnovia zaprezentowała się 
bardzo słabo i  na porażkę za­
służyła.

T A B E L A  RO ZG R YW EK

w  szybkim  tem pie przenos ili na 
połowę łodzian, w y tw a rza ją c  s ta ­
le niebezpieczne sytuacje, koń-

Szwajcaria -  Belgia 
4:0 {4:0)

ODKA Moskwa -  Sparta Praga 
2:1 ( 1:0)

Dynamo Moskwa -  
Goeteborg 5:1 (3:1)

padła większość bram ek. C ieślik, 
ja k  zw ykle  spe łn ił swe zadanie. 
B y ł na jruch liw szym  graczem i  in i 
c ja torem  pięknych kom binacyj 
z A lszerem  i  Cebulą. A lszer gra ł 
tym  razem pechowo. N ie w ycho­
d z iły  mu w ykończenia na po lu 
karnym . Poza tym  jednak g ra ł 
o fia rn ie  i  zasłużył rów nież na u - 
zmanie. P rzyhe rka  na p raw ym

Ruch — Chorzów 5 8 24:5
Tarnovia 5 6 14:14
W idzew -— Łódź 6 5 10:27
Legia — W ar cza wa 4 4 15:10
Lechia Gdańsk 4 1 1:8

P o z n a ń  (tel. w ł.). D ru g i mecz 
fin a ło w y  o m istrzostwo Polski 
pom iędzy poznańską W artą  a 
chorzowskim  A K S  zakończył sję 
zwycięstwm  drużyny poznańskie j 
w  stosunku 4:1 (0:0).

W  obecności ponad 12.000 w i­
dzów rozpoczęły się zawody, k tó ­
re w  pierwsze j po łow ie toczyły  
się pod znakjem  le k k je j przewagi 
d rużyny chorzowskiej. B y ła  ona 
szybsza i  w ykazyw a ła  lepsze zgra 
n ie  od gospodarzy.

W  d ru g ie j po łow ie in ic ja tyw ę  
obję ła W arta. Losy meczu zostały 
rozstrzygnięte w  13 m inucie  k ie ­
dy to sędzia p rzy stanie 1:0 dla 
W arty  w y k lu czy ł z g ry  B arań­
skiego za niesportowe zachowa­
nie. Barański, będąc poprzednio 
upom niany przez sędziego, po jed

Sport no Dolnym Slqsku
Wrocław  (Kr). Akademicki Zw ią­

zek Sportowy we Wrocławiu, w ra ­
mach „Miesiąca Akademika“  za­
mierza zorganizować szereg im ­
prez o charakterze, propagando­
wym. W planie przewidziana jest 
organizacja zawodów: pływackich, 
gier sportowych i  tenisa stołowe-

skrzydle w ykaza ł doskonalą fo r -  j g0. Poza tym  przeprowadzona ak- 
mę, zdobywając 2 b ra m k i, a po­
nadto in ic ju ją c  szereg pięknych 
akcyj. Cebula spe łn ia ł ro lę łącz­
n ika  cofającego się stale do ty lu  
i  g ra ł na sku tek ko n tu z ji Gebu- 
ra  w  d ru g ie j po łow ie meczu jako  
obrońca. Podobnie ja k  A lszera 
prześladował go pech w  strzałach.

Dynamo— SKS Warszawa 
3:0 w  siatkówce

Ruch od 28 m in u ty  d ru g ie j po­
łow y g ra ł w  10-kę. M im o  to  zdo 

| ła ł jeszcze zdobyć dalsze 2 b raa i.
] k : .

i  upem uram kow ym  w  Ruchu 
i p i d z ie lili się: K u b ic k i 3, C ieślik

cja sprzedaży „Cegiełek na odbu­
dowę sportu akademickiego“ . Spo­
dziewać się należy, że społeczeń­
stwo wrocławskie przyjdzie z jak 
najdalej idącą pomocą borykają­
cym się z trudnościami finansowy­
m i akademikom.

*
Toczą się obecnie pertraktacje 

pomiędzy związkami zawodowymi 
pracowników spółdzielczych w  
Warszawie i  Wrocławiu w  sprawie 
rozegrania meczów pływackich i 
g ier sportowych (siatka i  koszy­
kówka pań i  panów) pomiędzy re-

M o ż e s z  wygrać pół m iliona
feśli odgadniesz wyniki piłkarskie

Katow ice . Z  in ic ja ty w y  Polskie 
go K om ite tu  O lim p ijsk iego  zorga­
n izow any został konkurs  sporto­
w y  w  fo rm ie  to ta liza to ra  z k tó re ­
go zysk przeznaczony został na 
u tw orzen ie funduszu, mającego 
p rzyczyn ić  się do um ożliw ien ia  
w y jazdu  naszych zaw odników  na 
olim piadę. >>

K on ku rs  polega na odgadywa­
n iu - wyników^ różnych zawodów 
sportowych, p rzy  czym przy  od­
gadyw aniu n ie  obow iązuje poda­
w an ie  w y n ik ó w  lecz ty lk o  typo ­
w anie  zwycięzcy lu b  w y n ik u  re ­
misowego.

„D z ie n n ik  Zachodn i“  jest je d ­

nym  z pism , k tó re  umieszczać 
będzie stale kupony konkursowe. 
Należy , je  w yciąć i  po w yp e łn ie ­
n iu  złożyć w  jedny-m z podanych 
przez nas punk tów  upraw nionych 
do ich przyjm ow ania.

P rzy  oddawaniu kuponów  w y ­
k u p u je  się znaczek o lim p ijs k i w  
cenie 20 zł, będący opłatą, up ra ­
w n ia jącą  do brania udz ia łu  w  kon 
kursie. Narazie konkurs  ten  jest 
dostępny ty lk o  d la  m ieszkańców 
W arszawy, K rakow a  i  K atow ic. 
W  na jb liższym  czasie zostanie on 
rozszerzony na Poznań, Łódź. 
W rocław  itd .

Jeżeli chodzi o Śląsk, to został

( K U P O N  W Y C I Ą G )

Konkurs »Zgadnij kta wygra«

20 zł 20 zł

K U PO N  NR 2 
n iedzie la 9 lis topada 1947

A B c
i X 12 i X 2 1 X 2

1. A . K . S. — W isła

2. T a rnow ia  — Ruch

3. Legia (W arszawa) — Lechia 
(Gdańsk)

4. Szczakowianka — Z w ie rzyn ie ck i

5. Fab lok (Chrzanów) — G roble

Go Pogoń (K atow ice) — N aprzód 
(Janów)

7. W yzw olenie (M icha łkow ice) — 
B a ildon  (K atow ice)

8. H u ta  P okó j — A zo ty  (Chorzów)

9. Syrena (Warszawa) — Bzura 
(Chodaków)

10. S. K . S. (W arszawa) - -  Zn icz
(Pruszków)

13. B oru ta  (Zgierz) — P. T. C. (Pa­
bianice)

12. Z. Z. K . (Łódź) — C oncordia 
flPio t ik ó w ).

20 zł

Nazwisko i im ię

adres

N um er kuponu ........................ sprzedano znaczków o lim p ijsk ich  po

20 zł

uruchom iony na początku ty lk o  
jeden p u n k t odb io ru  kuponów. 
Od następnego tygodnia u rucho­
m ione zostaną jednakże i  dalsze 
p u n k ty : w  Chorzowie, B ytom iu , 
G liw icach, Zabrzu, Sosnowcu, 
B ie lsku  i  R ybn iku .

Poniżej poda jem y szczegółowe 
w a ru n k i tego kon ku rsu  oraz za­
mieszczamy kupon  obow iązujący 
na niedzielę 9 bm.

Zawody p iłk a rs k ie  odbywające 
się w  niedzielę, dn ia  9 listopada 
1947 są przedm iotem  konkursu  
„Z gad n ij k to  w yg ra “ .

1. W  umieszczonym poniżej k u ­
ponie powinieneś podać p rze w i­
dyw any przez ciebie w y n ik  wszy­
s tk ich  dw unastu spotkań.

2. Na p ierw szym  m ie jscu f ig u ­
ru je  drużyna, na k tó re j bo isku 
odbyw ają  się zawody. Jeże li prze 
w idujesz, że w ygra  drużyna f ig u ­
ru ją ca  na p ierw szym  m iejscu, 
oznacz w  ko lu m n ie  “ A „  ten  w y ­
n ik  c y frą  „1 “ , je że li zaś p rze w i­
dujesz rem is —  to  oznacz ten  w y ­
n ik  cy frą  „ X “ . C y frą  zaś „2 “  
oznaczasz w yg raną  d rużyny prze­
c iw ne j. (C y fry  „1 “ . „ X “ , „2 “  um ie 
szczaj w  odpow iednie j rubryce).

3. Do tw o je j dyspozycji są trzy  
ko lu m n y  A , B, C —  każdą z n ich 
możesz w yp e łn ić  inaczej, podając 
trz y  różne p rzew idyw an ia  w y n i­
ków .

Za każdą w ype łn ioną ko lum nę 
musisz w y k u p ić  jeden znaczek 
o lim p ijs k i za 20 zł.

4. W pisz następnie czyte ln ie w  
odpow iednie j rub ryce  swoje naz­
w isko, im ię  oraz dokładny adres.

5. W ypełn iony kupon złóż do 
czw a rtku  6 bm. godziny 13 w  je ­
dnej z poniżej podanych firm .

6. Składa jąc kupon powinieneś 
w y k u p ić ' odpow iednią ilość zna­
czków o lim p ijsk ich , zależnie od 
ilości w ypełn ionych ko lum n.

Zachowaj te znaczki gdyż są 
one dowodem złożenia k u p  -nu. 
oraz podstawą do odbioru nagro­
dy.

7. Po n iedzie lnych zawodach 
sprawdź w y n ik i bęc a one p ró b ­
kowane w  naszym dz c-nnik '

Jeżelj zgadłeś w  jedne j k o lu m ­
n ie  dwanaście W zględnie jedena­
ście w yn ików , zgłoś się do firm y , 
w  k tó re j złożyłeś kupon, na jpóź­
n ie j do środy, dn ia  12 listopada, 
godziny 14 — podając swoje naz­
w isko  j  im ię  oraz adres. (Po tym  
te rm in ie  n ie  będą przy jm ow ane 
zgłoszenia i  reklam acje).

W  czwartek, dn ia  13 listopada 
op u b liku je m y  wysokość nagród 
pieniężnych. Nagrody będą prze­
syłane za pośrednictwem  PKO.

prezentacjami tych miast. Jak wia 
domo, na mistrzostwach spółdziel­
ców, które zostały rozegrane w 
sierpniu br. w  Łodzi, w konkuren­
cjach pływackich zwyciężyli zde­
cydowanie wrocławianie, w grach 
sportowych Warszawa uległa W ro- 
cławowi nieznacznie po zaciętej 
walce. Warszawianie zechcą się 
n iewątpliw ie teraz zrehabilitować. 
Zawody zostaną rozegrane prawdo­
podobnie w Warszawie.

*
Hokeiści IK S -u  postanowili zwró 

cić się do zarządu PZHL, z prośbą 
utworzenia okręgu dolnośląskiego. 
Na terenie Dolnego Śląska w  ubie­
głym roku czynne były ty lko  2 sek 
cje: przy IK S -ie  i  KS Len W ał­
brzych. Rozegrały one około 30 
spotkań z drużynami śląskim i i 
Polski centralnej. Spodziewać się 
należy, że sekcje te i w roku bie­
żącym kontynuować będą propa­
gandę . hokeja na Dolnym Śląsku. 

*
Wrocław (kr). W związku z za­

kończeniem letniego sezonu p ły ­
wackiego, ogłaszamy listę k lasyfi­
kacyjną pływaczek i pływaków 
wrocławskich. Na ogół stwierdza­
my poprawę w yn ików  we wszyst­
k ich konkurencjach męskich.

Konkurencje męskie:
100 m st. dowolnym: 1) Oleniaez 

1:11,2 m in . 2) Z ió łk o w s k i 1:11,2. 3)
K ratochw il 1:11,3.

200 to. st. dowolnym: 1) Oleniaez 
2:48,8 min. 2) Ziółkowski 2:49. 3) L i  
piński 2:51,1.

400 m st. dowolnym: 1) K ra to­
chw il 5:59,1 m in. 2) Z iółkowski 
6:08. 3) Oleniaez 6:12. .

1500 m. st. dowolnym: 1) K ra to­
chw il 25:13,5 m in. 2) Oleniaez 
26:49,8.

100 m. st. klasycznym: 1) Iw a ­
nowski I  1:25,5 min. 2) Iwanowski 
I I  1:27. 3) Jeż 1:29.

200 to. st. klasycznym: 1) Iw a­
nowski I  3:06 m in. 2) Iwanowski I I  
3:18. 3) SznajiJer 3:21.

100 m. st. grzbietowym: 1) K ra ­
tochw il 1:27,7 min. 2) Iwanowski I 
1:28. 3) Franczuk 1:28,8.

Sztafeta 3X100 m st. zmiennym: 
l j  AZS 4:16 min. 2) Burza 4:34,3.

Sztafeta 5X50 m. st. dowolnym: 
1) AZS 2:41,1 min. 2) Burza 2:46.

Sztafeta 4X200 m. st. dowolnym: 
1) AZS 11:35,8 min.

Konkurencje kobiece
100 m st. dowolnym: 1) F ija łków  

ska 1:35 min. 2) Jaworek 1:41,1. 3) 
Kurowska 1:45.

nym  z jego orzeczeń kopnął P il* 
kę w  k ie ru n ku  trybuny, co spo­
wodowało jego wykluczenie. Od 
te j c h w il}  drużyna A K S -u  nie 
m ia ła  w ie le  do powiedzenia. W  
17 m inucie  Skrzypn iak, k tó ry  
z doby; ju ż  pierwszą bramkę, 
s trz e lił następną, podwyższając 
stan meczu do 2:0. W  m inu tę  póź­
n ie j Pjec z rzu tu  wolnego zm nie j­
szy} w y n ik  na 2:1. Dalsze dw ie  
b ram k i uzyskała W arta  w  26 m i­
nucie przez Czapczyka i  na 2 m i­
nu ty  przed końcem g ry  przez 
Smólskiego (głową).

Z drużyny  W arty  najlepszą ©- 
kazała się pomoc. W  l in i i  ataku 
na poziom ie stanęli Gendera i 
Czapczyk.

W  drużynie A K S  najlepszym  
graczem okazał się bram karz 
M rugała , k tó ry  b ro n ił z powo­
dzeniem w  niebezpiecznych sy­
tuacjach i  uch ron i} swą drużynę 
od wyższej porażki. W  ataku w y ­
b i l i  się Spodzieja i  Pyte l.

Sędziował p. Tetz z Opola.

T A B E L A  F IN A Ł O W A
O M ISTR ZO STW O  P O LS K I

100 TO st. klasycznym. 1) F ija ł- W arta Poznań 2 4 6:1
kowska 1:46 min. 2) K ratochw il W isła K rakó w 1 0 0:2
1:51. 3, Zięba 1:53,1. AKS Chorzów 1 0 1:4

100 m st. grzbietowym: 1) K rato­
chw il 1:53,2 min. 2) Mencel 1:56. 3) 
Jaworek 1:59,1.

Wszyscy wyżej wym ienieni za­
wodnicy są zrzeszeni w AZS-ie z 
wyjątkiem  Lipińskiego, k tóry p ły ­
wa w  IKS-ie.

P O L O N IA  Ś W ID N IC A  —
G A R B A R N IA  BRZEG  2:0 (1:0)

W roc ław  (tel. w ł.). Spotkanie o 
m istrzostw o k lasy  A  pomiędzy 
G arbarn ią  Brzeg a Polonią Ś w id ­
nica zakończyło się zwycięstwem  
P o lon ii w  stosunku 2:0 (1:0). Po 
tych spotkaniach tabela rozg ry ­
wek przedstaw ia śię następująco:

TUR K am ienna Góra 5 6 16:11
Polon ia Św idn ica 4 5 8:6
TUR Ziem bice 4 5 9:8
B ie la w ja nka  3 4 7:7
G arba rn ia  Brzeg 4 4 5:8
Odra W rocław  4 3 7:9
Z ry w  Jaw or 4 1 7:10

Spotkania
towarzyskie

WISŁA —  CRACOVIA 
2:2 ( 1:2)

K r a k ó w ,  (tel. w ł.) Rozegrany 
w  K ra ko w ie  tow a rzysk i mecz p i ł ­
k a rs k i pom iędzy s ta rym i ry w a la ­
m i k rako w sk im i, zakończył się 
w y n ik ie m  rem isow ym  2:2 (1:2). 
B ra m k i d la  C racovii zdobyli: 
Szewczyk i  B obula; dla W is ły  —* 
Gracz i  Bąkow ski.

W idzów  12.000.

ŁKS— POLONIA 2:2 (2:1)
Ł ó d ź .  (te l.*w ł.) W  tow arzysk im  

meczu drużyna LKS¡-u zrem iso­
w a ła  z warszawską Polonią.

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy

(nazwa klubu)
z d o b ę d z ie ________ p k t.

3.

Imię i nazwisko

A dres: .................

Ogłoszenie o przetargu
Ekspozytura B iu ra  K ons trukcy jneg o  P. F. S. J. 

N r 4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow e j N r  17 ogła­
sza p rze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  ro b ó t o ło- 
w ia rsk ie h  p rzy  dw óch kadziach d rew n ian ych  a m ia ­
now ic ie :

1. W yłożenie blachą o łow ianą g rub . 5 m m  2-ch k a ­
dzi o w ym ia rach  w św ietle  7.800 x  2.100 x  1.150 m m

2. Założenie sprzętu na w /w  kadziach.

W a ru n k i techniczne, p o d k ła d k i przetargow e oraz 
ry s u n k i o trzym ać można w  E kspozyturze B iu ra  K o n ­
s tru kcy jnego  dla O dbudow y P. F. S. J. N r  4 w  Szcze­
c in ie , A l. Jedności N arodow ej N r 17 po cenach kosz­
tó w  w łasnych.

Państwowa F abryka  Sztucznego Jedw ab iu  N r  4 w  
Ż yd o w in ie  dostarczy blachę i  ru ry  o łow iane w  w y ­
m ia rach  w g P o lsk ich  N o rm , oraz ołów.

O fe ren t w ykona  w szystk ie  ro b o ty  o łow ia rsk ie  do 
zaw orów  odcina jących  na przewodach dop ływ ow ych 
i  odp ływ ow ych .

D y re kc ja  Państw ow ej F a b ry k i Sztucznego Jedw a­
b iu  N r 4 w  Ż yd ow in ie  zapewnia p racow nikom  oferen ta, 
za trudn io nym  p rzy  w yko n yw a n iu  w /w  prac m ieszka­
nie, w yżyw ie n ie  w  stołówce fab ryczne j oraz pomoc 
n iefachow ą.

O fe rty  na leży składać w  za lakow anych kopertach  
z napisem „O fe rta  na w ykona n ie  ro bó t o łow ia rsk ich  
p rzy  w yp a rka ch “  z załączonym k w ite m  w p ła ty  na 
w ad iu m  w  w ysokości 1% od o fe row ane j sum y na ko n ­
to  B. G. K . N r  78 w  Szczecinie.

In fo rm a c ji do dn ia o tw a rc ia  udzie la Ekspozytura 
B iu ra  K on s tru kcy jn e g o  dla O dbudow y P. F. S. J. 
N r  4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow e j N r  17.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  10.11.1947 r .  w  Ekspo­
zy tu rze  B iu ra  K ons tru kcy jn e g o  dla O dbudow y P. F. 
S. J. N r 4 w  Szczecinie.

D y re kc ja  P. F. S. J. N r  4 zastrzega sobie praw o do­
wolnego w yb o ru  o ferenta, ja k  rów n ież un iew ażnien ia 
przetargu bez podania p rzyczyny . 4544

U prze jm ie  zaw iadam iam  Sz. Odbiorców, 
jż  z dn iem  1 listopada b r.

przejąłem przedstawicielstwo
wyłączną sprzedaż na w o j. śląsko .  dąbrow ­
skie w yro bó w  f irm y :

mgr. Roman Gaj m. »...
W ytw . Środków  Spożywczych w  Poznaniu, 

u l. P atrona Jackowskiego n r  34
T ow a r po cenach fab rycznych posiadam stale 
na składzie.

Z poważaniem
H u rt. a rt. spożywczych i  chemicznych 

FR A N C IS Z E K  K U C  
Katow ice, u l. Stawowa n r  16

4546 T e le fon 366-46 •

W g  s o k o w a  rto ś c io iu e
samochodowe

S M A R Y maszynowe
specjalne

p o l e c a
F A B R Y K A  SM ARÓ W  TE C H N IC ZN Y C H

Inż . B ro n js la w  Patzau (4549) 

ŻYW IEC , U L . K O LE JO W A  24. TE L. 46
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